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Redakcja; Zawadzka i - Auminl- 
sitracja; Plotrkowska 11. — Telclo- 
my: 38-25, 225 1 22), 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południu 


Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gr., 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50. 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych rodakcja nie zwraca. 


Rok V, Ne 237, 


Lódź, Sobota 


14 września 1929 r. 


Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem l w tekścię 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrołogi i 
komunikaty 30 trz zwyczajne 26 gr. 
Za wyraz: drobne 15 grosży; pò- 
szukiwania pracy 10 groszy; . naj- 
tafisze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez- 
rokotrych I złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc.. zagraniczne 


Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó- 
w 
we 10% proc. droższe. 
druku administracja fie odpowiada 


o 100 procent drożej. 


nonem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
Za termiti 


| 


Rokowania anglo-sowieckie 


Nowe aresztowania we Lwowie. 


| Zamachowców przesłuchano 


w obecności min. SkKładkowskiego. 


Lwów, 14. 9. (Od wł. kor.) |Ósmy zamachowiec przybył samochodem 
Wczoraj wieczorem policja | zbiegł „|do Lwowax>Nazwiska, areszto- 
łwowska aresztowała w niewiadomym kierunku. Póź wanych wywrotowców trzy- 

siedmiu członków |nym wieczorem przesłuchano |mane są w ścisłej tajemnicy. 
ukraińskiej organizacji wojsko- |aresztowanych w 
wej, sprawców sobotniego wy |ministra Składko 
buchu na Targach Wschodnich 


obecności 


NIAC ; KIO- 
Iry wczoraj 
XX | 


Wyjazd Prezydenta Mościckiego 


do Starogardu. | 
Najbliższe podróże Głowy Państwa. 


Warszawa, 14. 9. (Od wł. k.) W niedzielę Prezydent Mo- 
Prezydent Rzeczpospolitej po- | ścicki odjedzie 
wrócił ze Spały do Warszawy do Gdyni 
i udaje się dziś skąd powróci do W arszawy 17 | 
do Starogardu b. m. W dwa dni później Pre- 


Warszawa, 14. 9. . (Od wł 
kor.) — Dziś po północy w fab- 
|ryce' izolacji korkowej przy uli< 
cy Dworskiej na „Czystem. wy» 


NOWY WŁOSKI MINISTER 


gdzie weźmie udział w uroczy |zydent wyjedzie do Nowo (6d |-SpRAW 74 et 
stościach 10-lecia 2-go pułku |ka na wizytacię Ho | SPRAW ZAGRANICZNYCH, 
szwoleżerów. szkoły rolniczej. : - 


X 


(zel francuskiego i IUIWA WOjSKOWEDO 


przybędzie jutro do stolicy, 


„ Warszawa, 14. 9. (Od wł. k.) |wojskowego generał Barres 


i 


Jutro przybywa do, Warszawy | towarzystwie licznej św ty 
szeł francuskiego lotnictwa irancuskich lotników. Go je | 
przyjadą 4-ma samolotami. To- | 
warzyszy im polski at Granći — nowomianowany mi 
Nowy rekord świa-|yoskowY w Paryżu major |nister_ spraw 
Iliński. I USCI : 14est jednym -z najmlod- 


fowy w lotnictwie. wią w Warszawie cały ty-|szvch ministrów Eurovy, Liczy 


on 35 lat w 


WARUNEK. 


Augielski porucznik Orlebar 
ustanowił nowy rekord świato- | 


wy, osiągając na hydroplanie | 
szybkość 570 kilometrów na go 
dzinę. Dla uzmysłowienia sobie | 
tej fantastycznej wprost szyb-| 
kości wystarczy przypomnieć, | 
że można nią przelecieć z Ło-| 
dzi do Warszawy w przeciągu 
kwadransa. (h) 


Dr. med. | 


JAN: CHRZANOWSKI 


ul. Piotrkowska 292 | 


powrócił | 


Dr, med. 


Józef Kalisz | 


CHIRURG | 
Piotrkowska 106, tel. 31-40 


powrócił | 


Szkoła tańca 


Stanęłaś Jak Ewą pod drzewem 


Pragnlenla te zlścić 
i j j dłoni W przeci 
TRAUGUTTA 1. Rumieni słę jabłko w twej p 
LIPIŃSKIEG Grand-Hotel) r I marzysz o słodkim Hymenle Jeżeli ogł 


Zapisy chwilowo przyjmowane A myśl twa Adama już goni, 


aa tylko; Ewangielicka 17, m. 4 
od 11—1 i od 4—9 wiec 
Zapisy codziennie. 


najbliższych miesięcy, 
sz w gazecie 
lle ma tatuś tysięcy. 


(rozpoczną się 24 września w 


Londyn, 14, 9, (Tel. wł. E- 
cha), — Podjęcie rokowań an- 
|glo-sowieckich nastąpi 24 wrze 
śnia-r; b. 

po powrocie Hendersona 
z Genewy. 
| Prasa, stojąca blisko Partii 


|buchł groźny pożar! Gdy na miej 
sęe. przybyły” oddzięły straży 
pożarnej, budynek ©. 
” stal- już”w płomieniach, 
Ogień" groził: "Przerzuceniem 
się na dachy sąsiednich domów. 
Sytuacja była tem groźniejsza, 
naprzeciw” fabryki znajduje 


- szpital żydowski, 
„ Dziękirenergicznej akcji po- 
(żar opanowano, Fabryka jednak 


że 
się 


Parma, 14. 9. (Tel. wt). — 


l kilka ciężko. Podobno. pod gru- 
zami znajduje się jeszcze 3 do 
4 osób żabitych. 


się mogą 


Rom. 


Laboratorjum 
odzie 
piekielna mieściło sie w miesza 


IPracy wyraża ubolewanie z te. 


|g0 powodu, że wszczę 
tniu rokowania 
uległy zerwaniu 


na skutek nieporozumienia, wy- | 


wołanego 
niedostateczną znajomością 


WIELK POŹIR FABRYKI w WARSZAWIE 


Miljonowe straty. 


spłonęła doszczętnie, Zniszcze- 
jmiu uległy wielkie zapasy su 
rowcą i-całe urządzenie techni- 
|czne, ; 

W miejscu, gdzie była fabry 
ka sterczą tylko nagie mury. O+ 
|gień powstał przypuszczalnie od 
niedopałka papierosa, 

Fabryka była własnością 
Władysława i Marji. Wierusz-Ko 
praaki; Straty idą w miljony. 


—— X 


Po kilkugodzinnej pracy nad 


| i zupcł- 
mie nięzranione dziecko, 


Londynie. 


|języka angielskiego przedstdwi= 


te w sierp |cieli Sowietów. Prasa ta wyraża 


|nadźieję, że tym razem podob- 
|ne przeszkody zostaną usunięte 
f 


— X — l 


Jrczyiość skolia 


w Piotrkowie. 


Z Piotrkowa donoszą: 


Uroczystość poświęćenia fun 
datnentów i założenia kamien'a 
|węgielnćgo pod gmach ' Tów. 
Szkoły Średniej, przy ul. Biija- 
| nowskiej odbędzie się dziś o xo 
dzinie 17. Poświęcenia dokóna 
IJ. E. ks biskup dr. Tynienie- 
cki w asyścię duchowieństwa I 
iw obecności kuratóra i przede 
stawicjeli "władz adm'nistra< 


cyjnych. 


a DC m 


- KKK WUOOWLANA w PAVIE. 


osób zginęło pod gruzami. 


|dzięki temu, że nad kołyską, w 
Dziś zawalił się tu dom, zabija- |uprzątaniem zwalisk, wydoby- |której snało, spiętrzyły się bęel- 
zagranicznych |jąc 18 i raniąc 25 osób, w temito z pod gruzów żywe 


ki-i powstrzymały walące się 


|oezły. 
Maleństwo uniknęło Śmierc 


=. -Ciad 


SKŁAD SĄ 


Tw procesie przeciwko Lanitcz 


patrz str. 2-ga. 


Po zamachach bombowych w Niemczech 


Wydawnictwo dziennika „Das|naczelny Uhse został zatrzyma 
Landorlk* w Itzehoe, gdzie u-|ny w więzieniu śledczem da 


mieściła się centrala niemiec- 
kich zamachowców. Redaktor 


fabrykowano OE] 


chwili zbadania znalezionych w 
czasie rewizji dokumentów. (h) 


Zamacnowcow, |kaniu robotniczeni w Beriute 


Lichterielde, 


Str. 2 


Płomyk oświaty w cichej wiosce. 


Poświęcenie gmachu nowej szkoły ludowej 


Łódź, 14. 9. — Niedawne to 
czasy, kiedy władze zmuszone 
były nakładać grzywny na włoś 
cian za to, że nie posyłali do 
szkół swych dzieci, Dz stało 
się to zbędnem. 

Włościanie, 

doceniając potrzebę oświaty 
(wierząc w jej potęgę nie uchy- 
lają się od obowiązku posyłania 
dzieci do szkół, a nawet sami 
budują gmachy szkolne. 

Wyrazem tego była uroczys- 
tość poświęcenia nowego giia- 
chu trzyklasowej szkoły w Sa- 
niach, gminy Brużyce wielkie po 
wietu łódzkiego, 

Od samego rana w Saniach 
wrzało jak w ulu, Szkoła utrzy- 
mana w swojskim renesansie, u- 
dekorowana barwam! _. “odowe 
mi przedstawiała miły widok. 

Do Sań zjechali J. E. ks, bis- 
kup dr. Tymieniecki, ks. prałat 
Krajewski, starosta Rżewski, za 
stępca kuratora szkolnego p. 
Feifer, inspektor szkolny powia- 
towy p. Zawadzki, inspektor sa- 
morządowy p. Szczerbiński, czło 
nek wydziału powiatowego p 
Walczak, przedstawiciele urzę 
du gminnego ! ludność z okolic 

roczystość rozpoczęła się w 
urzędzie gminnym, a następnie 
powozy gości, otoczone 

banderą włościańską 
w strojach z roku 1830 ruszyły 
ku Saniom, 


„ECH O* 


w Saniach. 


dokonał poświęcenia krzyża 
przydrożnego, poczem goście wi 
tani owacyjnie przez ludność 
wjechali do Sań. 

Tutaj J. E. ks. biskup doko- 
nał poświęcenia gmachu szkol» 
nego, poczem głos zabrał ks 
prałat Krajewski, który w prze- 
mówieniu swem wskazał, że nie 
dość budować gmachy szkolne, 
nie dość szerzyć oświatę, lecz 
nauka musi się opierać o pier- 
wiastek religijny. 

Następnie głos zabrał staro- 
sta Rżewski, który wspomniał, 
że nauka to potęga i klucz, że 
walka o niepodległość Polski 
wiązała się ściśle z kwestją wy- 
chowania fizycznego. Naród któ 
ry chciał być wolny — musiał 
stworzyć oświatę narodową. Na 
stępnie p. starosta przytacza ca 
ły szereg danych liczbowych od 
nośnie szkolnictwa i zaznaczył, 
że w latach od 1919 do 1921 w 
kraju powstało tysiące gma- 
chów szkolnych, a w zi w 
okresie dwóch lat wprowadzo* 
nò przymus szkolny. Kończąc 
swe przemówienie starosta ży- 
czył, aby szkoła ta nigdy nie 
świeciła pustkami, aby włościa- 
nie nie pod przymusem, ale z 
własnej woli i ze zrozumieniem 
rzeczy posyłali 

dzieci swe do nauki, 
Dalej przemawiał insp. Szczer 
biński, jeden z nauczycieli, a 


Po drodze, tuż przed Saniam! |wreszcie ieden z włościan. 


J. E. ks. dr. biskup Tymieniecki 


Po wzniesieniu szeregu okrzy | 


Międzynarodowy Kongres turystyczny 


w Warszawie. 


Nr 237 


Skład sądu apelacyjnego. 


Laniuchażyć niechce... 


„Nieważna* wiadomość. 


ków na cześć J. E. ks, biskupa Łódź, 14 
dr. Tymienieckiego i starosty ka dni ; 
Rżewskiego, miast przyjęcia, Sa 
nie złożyły na ręce p. starosty 
Rżewskiego 200 zł. na rzecz Wi 
leńszczyzny, (st) 


Porozumienie angielsko-amerykańskie 


w sprawie ograniczenia zbrojeń morskich, 


Nowy Jork, 14 września. — zostało osłągnięte, 
Rząd waszyngtoński oficjalnie |Przypuszczają tu, że porozumie 
podał do wiadomości, że angiel | nie zostało ustalone na znanych 
sko-amerykańskie porozumie- |zasadach propozycyj angiel- 
nie w sprawie ograniczenia |skich. 
zbrojeń morskich | 


9, — Zaledwie kil- 
dzieli nas od sensacyjnej 
rozprawy w Sądzie Apelacyj- 
nym w Warszawie 


przeciwko Stanisławowi La- 


mma 


Zmiany personalne wśród starostów 


województwa warszawskiego. 


Z Warszawy donoszą: stwo błońskie obejmuje p. Br. 


Dotychczasowy starosta |(lancarczyk, dotychczasowy 
sierpecki p. Tad. Koziorowski |inspektor szkolny w Gostyni- 
objął stanowisko radcy warsz. |nie. 


Starosta radzymiński p. Eyt 
ńer mianowany został inspekto 
rem samorządowym woj. war- 
szawsk'ego. Starostwo radży- 
mińskie obejmie 

kpt. Henryk Graff. 


urzędu wojewódzkiego. Staro- 
stą w Sierpcu mianowany zo= 
stał 
kpt. L. Różałowski. 
Starosta błoński p. Br. Na- 
zimek obejmuje jedno ze sta- 
rostw woj. lwowskiego. Staru- 


Tragedja małżeńska w wieśniaczej 
zagrodzie. 


Paroko zastrzeiił męża swej kochanki. 


Łódź, 14. 9. — Przed dwoma |żona Grabowicza była od dłuż- 


Warszawa, 14, 9. (Od wł. k.) ii okolice. 


Dziś w południe rozpoczął sie 
w Warszawie międzynarodo- 
wy kongres turystyczny. 
Po obraniu prezydjum uczest- 
nicy kongresu zwiedzą miasto 


W dniu jutrzejszym 
po zwiedzeniu Łowicza uczest- 
nicy kongresu udadzą się do 
Poznania gdzie w poniedzialek 
CEO się właściwe obra- 
Ys 


Wzrost zapasu złota. 


Zmniejszenie obiegu biletów Banku 
Polskiego. 


Z Warszawy donoszą: 

Bilans Banku Polskięgo za 
pierwszą dekadę września wy- 
kazuje zapas złota 650 milj. 771 
tys. zł, t. ji. o 122 tys. więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. 
Portfel: wekslowy zmniejsżvł 
się o 13 milj. 922 tys. zł. do šu- 
my 702 miij. 322 tys. zł., rów- 
nież | pożyczki zastawowz 
zmniejszyły się o 4 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobo- 
wiązania zwiększyły się o 41 
m!H. 237 tys. zł. podczas gdy 
obieg biletów bankowych 


zmniejszył się 
o 66 milj. 385 tys. zł. 

Stosunek procentowy pokry 
cia obiegu biletów i natych- 
miast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem wy- 
nosl 

37.24 proc. 

(7.24 proc. ponad pokrycie sta- 
tutowe), zaś pokrycie krusz0- 
wo-walutowe 61.87 proc. (21.87 
proc. ponad pokrycie statuto- 
wę). wreszcie pokrycie złotem 
samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 50.33 proc. 


Munści przy stoliku karcianym. 


Karygodna kompromitacia polskiego 
imiema zagranicą. 


,_ Karlsbad, 14. 9. (Tel. 
Echa"). 
3 Polaków, którzy utrzymy- 


wali 


wł. 


tajny dom gry 
i grając znaczońemi kartami, 
pozbawiali łatwowiernych go- 
tówki. 
Aresztowania 
wskutek doniesienia 
2 %merykanów, 
których zwabiono do jaskini 


dokonano 


Hvdroplan-olbrzym zaton 


— a M 27 


|gry 
Policja aresztowala |iminut w pokerze zabrano 


I którym w przecieru 10 


kilka tysięcy dolarów. 

Aresztowani byli w posia- 
daniu stałszowanych paszpor- 
tów amerykańskich, Policja 
stwierdziła, że są to członko- 
wie tej samej międzynarodo- 
wej szajki, która ogrywała pu- 
dróżnych w pociągach po- 
śpiesznych. 


a Wata 


Z x 


Nowy  hvdroplan-olbrzym |czas lotu próbnego w Bałtyku. 
Pasażerów | załogę w liczbie 
13 osób uratował przepływaja- 


Rohrbach - Romar zatonał pod- | 


dniami podaliśmy wiadomość o 
zagadkowem zabójstwie, doko- 
nanem we wsi Moskiew, powia 
tu brzezińskiego na osobie wleś 


niaka 41-letniego Jana Grabowi 
CZA, 

Grabowicz zosfał zabity wy- 
strzałem z karabinu przez okno 
w chwili, gdy siedział wraz z żo 
ną przy kolacji, 

Kula ugodziła Grabowicza w 
okolicę serca, powodując natych 
miastowy zgon. 

Prowadzone przez komendę 
policji powiatowej w Brzezinach 
intensywne śledztwo przyczyni- 
ło się w dniu wczorajszym do 
wyświetlenia zagadkoweśo za- 
bójstwa. 

Mianowicie, jak stwierdzono, 


A 


szego już czasu w stosunkach 
miłosnych z parobkiem, niejakim 
Bronisławem Herszkowskim. 
Grabowicz dowiedziawszy się 
o miłosce żony, pobił ją, a parob 
ka oddalił, Następnego dnia Gra 
bowicz został zamordowany, 

Posuwając się po śladach 
zbiegłego mordercy policja na 
tknęła się w sąsiedniej wsi na 
parobka Hariakowskieść który 
przyparty do muru, przyznał się 
do zabicia swego byłego chlębo 
dawcy. 

Dalsze śledztwo ma na celu 
ustalenie, czy wspólniczką zbro- 
dni nie była także żona Grabo 
wicza. 

Herszkowskiego osadzono w 
więzieniu, 


= 


Nóż w brzuchu. 


Kronika pogotowia ratunkowego. 
Łódź, 14 września. Wczoraj| wla przewiózł ofiarę wypadku 


po południu na cmentarzu kato|do szpitala przy Zbiorni 


lickim w Chojnach 
otruła się 
nieznaną trucizna 19-letnia Ma- 
rja Marciniak, 
miejsca zamieszkania, 
Desperatkę przewięziono ka 
retką miejskiego pogotowia ra- 


16j- 
skiej. 


e e - 
Wieczorem ną tilly Kopër- 


niewiadomego |nika napadhiięty przez hiezna- 


nych sprawców odniósł ranę 
kłótą 


t Kij ryj 
tunkowego do szpitala w Rado|67-letni manian iwiytabł tkacz 


zoszczu. Przyczyną tragiczne= 
go kroku brak środków do ży* 
da . è o 

Przy zbiegu ulicy Kilńskie 
go i Naruławicza przeiechąha 
przez samochód odniosła rąhy 
glowy i rąk 39-letnia 

Marianna Uchniak, 

praczka. zamieszkała przy ul. 
Kielbacha 13. Lekarz porato- 


|cv przypadkiem szkuner rybac 
|> (h) 


mieszkaniec Białegostoku, Ufia 
rę tajemniczego napadu uiniesa 
czoło, w stanie bardzo ciężkim 
w szpitalu miejskim, 

Sprawców napadu poszuki 
ie policja, 


` s a 
W bramie domu pri ulicy 
Bran jak ej 46 otruła się jady- 
na 57-1e 
Aleksandra Sokolęzyńska, 
robotnica, żyłka przy Ul. 
rzezińskiej 7. 
enatkę pfeowiesinn do 
szpiłalą mlejs 
SZCZU. 
miesnaski rodzinne, 
43% 


E 

O gödzinte I w hogy na tlt- 
üy Ši wie wynikła krwa 
wą b pomiędzy 

u Warga . 

H czasi | odnieśli fany: 
7-letni Wwiadysław urga, zâ- 
miesayąły przy w iy rne i 
ora zlep ysław : 
(Wileński 1, Lekarz pogoto- 


) 
wia pa wie a pathocy Bur- 
są pazostawił na miepen nato- 


TOE EAA ewy bee "l" 
szpitala. 


DOLAR w LOD Ai 
r gg 79 wititie dolar w żądańiu 


W płaceniu 8.85. 
endencja spokojna. 
odaż dostateczna. } 
Banki dewizowe w dniu dz!- 
siejszvm kupowały około go- 
Z 12-ecj efekty go kursie 


lego w (+) Hs wal do Sowiętów zaproszenie 
rzyczyną samobójstwa |do wzięcia udziału w konferen- 
g 


sia 


niusze, 
najkrwawszemu ze zbirów łódz 
kich, 

17 września będzie dniem, w 
którym rozstrzygną się losy mor 
dercy małż, Tyszerów i służącej 
Borowskiej. 

Długo czekał Laniucha na ter 
min rozprawy. Przed dwoma 
dniami dopiero powiadomiono go 
o nim, 

Wiadomość przyjął napozór 
spokojnie. Po chwili zapalił się I 
oświadczył, że wiadomość ta jest 
dla niego „nieważną”. 

Dalej oświadczył, 
jest mu obojętne, że 

żyć nie chce 
i będzie prosił Boga, aby Sąd w 
Warszawie nie uchylił sprawie- 
dliwego wyroku Sądu Okręgo 
wego w Łodzi ! skazał go także 
na śmierć. 

Wobec orzeczenia psychia 
trów, którzy, jak wiadomo o- 
świadczyli, że Laniuca mordów 
dokonał przy pełnej świadomoś 
ci — pravonatosać należy, że 
sprawa w Warszawie przyniesie 
wyniki nie bardzo odbiegające 
od „pragnień' zbrodniarza, któ- 
ry z „bohaterskim'* spokojem o- 
czekuje na nie w więzieniu przy 
ul. Kopernika, 

Sprawa w Sądzie Apelacyi- 
nym w Warszawie na placu Kra 


że życie 


sińskich rozpocznie się we wto” 


rek o godz, 9 rano na sali, która 

czytelnikom „Echa” ba jest ob 

cą z procesu poprzedniego. 
Według Apiesa v dziś 

informacyj rozprawie przewodił 

czyć będzie, jak oprzednio, wi: 

ce-prezes Sądu A 

Warszawie Orłowski, 

w asyście sędziego apel. Sawies 


kiego jako referenta znanego już 


z poprzedniej rozprawy Oraz sę 
dziego apel. Zbornickiego, miast 
sędziego Pełzkiego. 

Osoba prokuratora nie zosta 
ła jeszcze ustalona, Wyznacze” 
nie oskarżyciela publicznego nš 
stąpi w dniu dzisiejszym. 

Na rozprawę apelacyjną wy- 
jeżdża z Łodzi jedynie obrońca 
|jLaniuchy, apl. adw, poj pog 
nim wyjeżdża najbliższa r 
podsądnego. 


z ostatnich posiedzeń gospodar: 
czych, wyznaczył również 
obrońcę z urzędu 


w osobie pewnego aplikanta. 
Ze względu jednak na to, że 
staje obrońca z 


siał uczynić na poprzedniej roz 
prawie w Warszawie adw Ge: 
lernter. (s) 


Echa włamania w magistracie 
tuszyńskim. 
a k2 ə A 
Jeden już siedzi, 
innych poszukuje nadal policjà. 
Łódź, 14. 9. Przed dwomia |Udzlatowego w Łodzi przy ull- 


tygodniami jak w swoim cza- 
sie donieśliśmy rozpruli 

w magistracie Tuszyna, 
niewykryci dotąd sprawcy ka- 
sę ogniotrwałą z której zrabo- 
wali około 4000 złotych w xo- 


we na kilkanaście tysięcy zło- 
tych. 

Kasiarze nie pozostawili po 
soble żadnych śladów. mimo t0 
wszakże prowadzone przez or 
rana śledcze poszukiwania. wy 
jaśniają powoli zagadkę. 

Jak się okazało jednym ze 
sprawców kradzieży był nie- 
bezpieczny  kasiarz łódzki 
sprawca włamania do Banku 
PSESE ZZO OCT SCOOTIOET" KERR TWD 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Na dworcu w Toruniu 
ptzy przesiadaniu z jednego po 
clągu do drugiego, skradziono 
pani Reginie Żydkiewicz z Bo- 
rysławia, w tajemniczy sposób 
z torebki, kasetkę z biżuterią 
wartości 150 tysięcy złotych. 

Między innemi skradziono jej 
parę kolczyków z dwoma 8- 
karatowemi brylantami i szere 
giem drobnych brylantów oraz 
bransolete złotą. otoczoną plet 
nasty Z-karatowemi  brylanta- 
mi | Inne kosztowności. 

olleja wszczęła energiczne 
śledztwo. 

(a) prtokcja poczty „War 
SZAWw wna“ doniosła po- 
Il rd listonosz urzędu głów- 
nero -lettl Jan Chmielewski, 

rochmalna 73. pobrał od inte- 
resańtów do przekazania pocz 
gle 10.500 złotych | przywłasz- 
Gływsży je sobie zbiegł w me- 
wiadomym kierunku. 

(=) Rząd angielski wystoso 


|  przygoławdwczej celem 
wańtówieńlia stosuńków dvplo- 


matye nsp i 
(=) Flota sowiegka odbyła 
manewry (uż przy Helu i naru- 


szyła wady terytorialne Rze- 


czypaspolitej, 
(= Ayżalek Piłsudski po 
da Warszawy odzie od- 


a Byt erencję z prem 


& h 
{= Klu Ps postanowil 
wystąpić z wnioskiem uchwale 
nia rządowi dr. Świtalskiego 
von nieufności. 

-) Lic jj odbył się ślub 
zna MA tarki Marji Malickiej 
ze bik eweiti Nowakowskim 
występując i w filmie pod pse 
udonimem Zbyszko Sawan. 
Delegacja magistratu 
była przyjęta przez ministra 
Matuszewskiero w sprawie kre 
dvtów dodatkowych na roboty 
pał waj Wskutek braku fundu 
szów Ministerstwo Skarbu ża- 


(— 


cy Moniuszki 10. 

Kasiarza owego, którego na 
zwisko trzymane jest narazie 
w tajemnicy 

aresztowano w Pablanicach 


li osadzono w więzieniu w Eo- 
tówce oraz papiery wartościo- |d 


siarza dotąd nie udało się po- 
chwycić. 


ara śledcze sa iuż jed- 
na ch śladsie 


NA SZOSIE Sieradzkie) znalezio 10 
czapki odebrać można Rzgowska 32. 
Goszczyński od godz, 12 — 2 po pół. 


SPALILA się książeczka wojskowa 
wydana przez P, K. U. Łódź — Po- 


Zelów. pow. Łask. 


ARTYSTA-MALARZ L JANKOW= 
SKI, specjalność portrety, krajobra* 
zy | rysunki do haftu Przyjmuje ob- 
stalunki po cenach b, niskich. Rade 
wańska 7 


POTRZEBNA dziewczyna lub star- 
sza kobieta do wszystkiego. Wła dv- 
mość: ul, Gdańska Nr 152, rzeźnik 


FRANCISZEK Zuzanklewice  zsubił 
książeczkę wojskową wyd. w Kutnąe 
rocznik 1902. 


ŁAGINĘŁO 
klasy IV, wydane przez Olmnazjum 
Żydowskie w Łodzi w roku 1922-23, 
na Imię Dory Kantorówny, Solna 5. 


DO SPRZEDANIA dom nowy, murg- 
wany, mie wykończony na Chojna h 
w pobliżu Rzgowskiej. Wiadomość: 


DLA UCZNIÓW na wypłatę mundi 
ry. szynele, teczki, obuwie, Piotr- 
kowska 37, IM wejście. | piętro 
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PIANINO zagraniczne okazyjnie do 
sprzedania, Pomorska 173. R. Ne- 
wrocki 

a R A A R O Z, 


SKRADZIONO portfel z pieniędz: 
mi | kwitami oraz dowód osobisty na 
imię Waclawa Braszka. Proszę © 
zwrócemie dowodów do administraci 
„Echa“. 
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ny interesu. Wiznera 7. 
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42 pokojach w dobrym stanie przy 
ulicy Wiznera, Wiadomość: w adini- 
mistracji „Echa“. 


MEBLE, syplialka 1 stołowy okazy} 
nie do sprzedania. Wiadomość: Ro- 
kicińska 83, J. Hake, codziennie od 2 
do 6 po poł. 


STARSZA kucharka umiejąca dobrze 
gotować może przyjąć posadę u a” 
motnego pana, Srebrzyńska 43 u 
państwa Łakomych. 


ZAGUBIONY weksel płatny 15 wrze” 
śnia na zł. 50 z wystawienia Stanisla 
wa Koryckiego unieważniam. M. Bo“ 


dnych sum wvnłacić nia maało. |cian. ul. Konstantynowska 16 
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kierrtagedik Dziewczyna-po- 


Nr. 237 


£CHO 


Historja jakich: wiele. 


TRAGEDIA II 


Przed kilku dniami odebrała | wieka, któremuby mogła zau- 
ŝobie w Berlinie życie młoda, |fać i zwierzyć się. (Czuła SĘ | 
cudownie piękna bardzo nieszczęśliwa i opusz- 
dziewczyna. 21-letnia Viola Ve-|czona, a nie miała na tyle tu- 
ra, zatruwając się gazem świe-|petu j czelności, aby korzystać | 
tlnyvm. Obecnie dowiadujemy [ze swej urody i odpow sy 
się o bliższych szczegółach tej urządzić sobie ZYCIE. pit 
żałobnej tragedji uroczej artyst |StKie rozczarowania _ STton y 
Ki filmowej. młodą, prześliczną dzie u sky ij 
Oto przed dwoma laty poje- |do satnobójstu A j i GERSEAN ve 
Chała znana aktorka filmowa |ona list pożegnalny, SK aii 
Lucy Doraine na premierę je-|1V do matki następującej tre | 
dnego ze swych filmów do Des- [SG Az. prakt 
sau. W jej towarzystwie znaj-|, „Nałukochańsza mamo! Prze 
dował się pewien elegancki mło|bacz mi! To jest 0: sek ma a 
dzieniec. wiedefńczyk, jeden z |prośba. Tei a NER ste uż I 
jej wielbicieli. Wstęp do prem- |tchórzliw a. ale nie mogę sie fi 
ery filmowej stanowiło 
przedstawienie baletowe. 
| Wśród dziewcząt, które tam 
* lańczyły zwracała ogólną uwa- 
"zę młodziutka, prześliczna dzie 
wczyna. 

Lucy Doraline i jej towa- 
rzysz poczęli się interesować tą 
dziewczyną. Po skończonem 
przedstawieniu zawarli z nią 
znajomość, poznali również jej 
matkę i skłonili ją aby córkę 
posłali do Berlina. Lucy Do- 
raine zapewniła młodą. niecoj 
nieśmiałą i nalwną dziewczynę 
że posiada ona doskonałe wa- 
runki fotogeniczne i że w Ber- 

| lnie stanowczo 


st 


Już oddawna przedostawały | 
zrobi karierę. się do prasy polskiej w adamo- | 
Zobowiązała się nawet  troSZ- |sej iż w rzuconej daleko na mo- 
czyć o nią w pierwszym czasie |-„ę Azjatyckiej Raguzie żyje od | 
pobytu berlińskiego. Oraz PO-|kilku lat znany kompozytor pol | 
móc jej w karierze filmowej. |sk; Ludomir Rogowski Poza te 
Vera Viola pojechała  rze- |mi niklemi wiadomościami mało 
| czywiście do Berlina. została |sję jednak wiedziało, dlaczego 
przez Lucy Doraine wprowa- Rogowski aż tak daleko 7 
dzona do kół filmowych, pozna- wyniósł się z Polski 
ła wszystkich wybitnych dV-= |i co właściwie robi w słonecznej 
rektorów filmowych i reżyse- |na skałach rozpostartej Raguzie 
rów, lecz o obrazach — mie| Tymczasem pisma  fugosło.- | 
było zupełnie mowy. W jakiś |wiańskie szeroko rozpisują się o | 
czas później pojechała Lucv Do | naszym rodak, zowiaąc go 
raine do Hollywood i pozosta: | największym współczesnym 
wiła młoda dziewczynę pod o- kompozytorem 
pieką wyżej wymienionego mło | Jugosławii, nie przemilczając je- 


dzieńca. Viola zakochała się w go polskiego poc hodzen a 
nim. lecz on | Będąc w Raguzie przez sze- 
niebawem porzucił la. reg 


tygodni, odwiedziliśmy Ro» 

gowskieto. 

Daleko mad morzenivinapieysu 
częła rozumieć, że jej karjera |hiętym cyplu poszarpanych skał 
filmowa jest bardzo wątpliwa I|w opuszczonym kamiennym 
że dała się złudzić fantastycz- klasztorze św,-Jakóba, 

nym obictnicom. Pewnego ra-|kompożytor nasz dostał od rzą- 
u dostała przypadkiem du jugosłowiańskiego bezpłatne 

mała rólke, pomieszczenie: Mieszka napraw 
ale na tem koniec. Poczęło jej|dę jak pustelnik. 
się powodzić źle. a ponieważ| Przez „cortule”* marmurowe 
jej stosunki finansowe stawały | na podwórku którego chwieją 
się coraz gorsze, zdecydowała [stę w cichym wietrze palmy, oli 
Się na to. abv statystować. Ale | wkt 1 figi wchodzi się do obszer 
I w tym zakresie miała naiwna |nei sklepione celi o 
| uczuciowa dziewczyna do-| Umeblowanie więcej niż pro 
znać wielkich rozczarowań. |ste: Fe nw oi 

f i PERTON tani 20 książek, gaze 

„W. grudniu 1928 r. zdaw ODRA My Ozdobą celi jest | 
się, że znowu się do mej|pieru nutowego q 201 
uśmiechnie szczęście. Poznała | kilka pięknych dywanów kilim 
profesora Eugenjusza Roberta |projektu Jastrzębowskiego. 
który powierzył jej małą rolę Z romańskiego okna 


T NU) le acząt- 


stałośsię z 


ARTISTA FLINOWEJ 


dłużej męczyć, brak mi do tego 
SI. Nie mogłam urzeczywist- 
nić swoich marzeń filmowych. 
a człowiek, którego kochałam, 
oszukał mnie w haniebny spo- 
sób 

i opuścił. Gdybym ci wszystko 
dokłądnie opowiedziała, sama 
przyznałabyś. że musiałam tak 
postąpić. jak postąpiłam. Idę 
teraz spać, aby więcej się nie 
zbudzić. Módl się do Bota aby 
mego czynu nie sądził zbyt su 
rowo.. 

Matka pośpieszyła natych- 
miast do Berlina, było jednak 
już za późno. 


NAD MODRYM 


wita nas serdecznie, goszągąc 
figami | winem. 
Powoli dowiadujemy się ʻo 


|wszystkiem: a więc Rogowski o- 


puścił przed trzema laty Polskę 
gdyż klimat nasz wpływał na je 
go organizm fatalnie. Przedtem 
w Paryżu, w Nicei i Monte Car- 
lo odgrywał ogromną rolę w 
świecie muzycznym | stawiany 
był narówni z Debussy'm, Ravel 
em i Strawińskim, 

Popularności tej jednak wy- 
zyskać nie potrafił i nie chciał. 

Już jako autor sześciu prelu 


a 


Przed kilku dniami odbyła 
się w Madrycie w obecności 15 
tys. osób 

straszliwa walka byków. 
Wśród widzów znajdował się 


vera ze swemi dwiema córka- 
mi i całem 
dworskiem. Chodziło bowiem 
o to, aby przyglądnąć się pierw 
szej walce byków, prowadzo- 
nej przez Amerykanina. Było 
to widowisko niezwykłe i do- 
tąd niebywałe. Sidney Franck- 
lin, jedyny toreador amerykań- 
ski, uchodził za wielkiego mi- 
strza w swoim zawodzię. Mal 
on walczyć 


ADRJATYKIEM. 


IB, Roudanez'a, dalej baletu p. t. 
„Człowiek z księżyca”, 
[opery p. t. „Wielkie zmartwie- 
nie małej Ondyny*, dalej baletu 
|,Bajka i Kupała' oraz wielu prac 
kameralnych, przenosi się na 
stałe do Raguzy, gdzie przycho- 
|dzi do zdrowia i szybko zaczyna 

|tworzyć. 

Należy wspomnieć, że przed 
przyjazdem tu Warszawa wy: 
rządziła mu wielką, karygodną 
krzywdę: oto opera jego p. t. 
„Tamara”, zakwalifikowana do 
wykonania w Brukseli, sprowa- 


również dyktator Primo de Ri-| 


towarzystwem | 


z dwoma bykami. 
Walka z pierwszym udała mu 
się rzeczywiście tak doskonale, 
że publiczność gorąco dawała 
wyraz swemu zadowoleniu 
podziwowi. Podczas walki z 
drugim bykiem przeżyła pu- 
bliczność straszliwe chwilę. 

Gdy zwierzę rzuciło się ku 
niemu. a toreador chciał zgrab- 
inie uskoczyć w bok, nie uczy- 
nił tego dość szybko, tak, że 
rozszalały byk pochwycił go i 
na rogach w błyskawicznem 
tempie poniósł po całej arenie. 
Zdawało się, że toreador jest 
izgubiony i okrzyk przerażenia 
Iwydarł się z licznych ust. Tyl- 


ZNAKOMITY POLSKI KOMPOZYTOR: 


W RAGUSKIEJ PUSTELNI. 
Muzyka łącznikiem między dwoma narodami. 


Raguza, wrzesień 1929 r. |cznym uśmiechem na twarzy, |djów, które wyszły w Paryżu u 


|dzona została przez dyrekcję O- 
pery warszawskiej i 
tam zagubiona! 

Ragużie napisał Rogowski 
wielkie misterjum p. t, „Cud św. 
Błażeja” (patrona Raguzy) do 
słów znakomitego poety i dra- 
maturga Ivo Vojnowicza. Miste- 


Comeador na rogach roZiNSZONE 


Straszliwa walka w obecności 15 tysięcy widzów. 


|| 


ilzwierzę porzuciło toreadora 


Str. 3 


|ko determinacja jednego z ban- 
|derillos ocaliła Sidneya Franck 
lina. Podrażnił on byka i sku 
pił jego uwagę na sobie tak, er 
zwróciło się ku 

nowemu nieprzyjacielowi. 
Tymczasem służba szybko pod 
noista toreadora i wyniosła z 
areny. Po krótkiej chwili przy- 
szedł on do siebie i mógł dalej 
(prowadzić walkę. która teraz 
lzakończyła się śmiercią byka. 

Publiczność urządziła mu 
burzliwą owacię i na ramio 
nach wyniosła £o z areny. 

Również Primo de Rivera 
pogratulował mu sukcesu. S'd- 
ney Francklin oświadczył, że 
pożeznał się już z życiem w 
chwili, gdy byk wziął go ra 
rogi. 


| E a S 
pełnie odrębną od muzyk Euro" 


Libretto do tej opery napisał 

|prof. Ilja Goleniszczew-Kutu« 
|zow. 

Ponadto pisze „Suitę Sporto 
wą” dla orkiesty i kilka drobniej 
szych rzeczy. Poza muzyką napi 
sał niezmiernie ciekawą powieść 
pod tytułem: 

„Jak istnieć przestałem”, 

Opera „Królewicz Marko” wy 
stawiona będzie w całej :Jugo- 
sławji. Ubiegają się o nią rów» 
nież Czechy, Niemcy, Francja f 
Szwecja, 

Miarą popularności Rogow* 
skiego jest to, że znają go nietyl 
ko artyści tutejsi, literaci i człon 


rjum to (orkiestra, chóry, sola —|kowie rządu jugosłowiańskiego, 


wykonało około 1000 osób), zy- 
skało mu 
olbrzymią popularność 
i miłość narodu słowiańskiego. 
Obecnie pracuje nad operą 
„Królewicz Marko”, dając mu- 
zykę rdzennie słowiańską, zu- 


Pierwsza narada gabinetu Rzeszy po operacji 
kanclerza Millera. 


w komedji Reimanna p. t. (ie-| prześliczny widok na pełne 
nerał Babka". Zwróciła wów- morze, na fantastycznie wyżle* 
Czas na siebie uwage krytyki. |blone przez wodę skały i na sta 

Me niebawem re mury forteczne Raguzy, ` 
wskutek intryg Sam gospodarz robi niezmier 
musiała teatr opuścić. nie miłe wrażenie. Prosty, tą e- 
Zarabiała teraz tylko |lako |wangeliczną prostotą  francisz- 
modelka pewnego fotografa |kańską, jakiś skupiony w sobie | 
lola nie miała w Berlinie czło i oderwany od świata, z prześli | 


MARY ROBERTS RINEHART 


S liar a 


czenia ich w taki czy inny spo- 
sób. 

— [ Fleming to robił? 

— Tak Później w banku Bo 
rongh zaczęło się źle dziać. Fle 


Przekład autoryzowany Janiny SE musiał A: dzielić ze 
3 ini >chwartzem į Bóg wie jeszcze 

i i Ę 
30) ARS ek z kim, ale tylko Fleming mósł 
= 1" LYJĘ , |dostarczyć pieniędzy, aby unik- 
Niema człowieka bardziej |nąć krachu, co w danym wypad 


ku było równoznaczne ze <kan- 
dalem. Zebrał tedy nędzne sto 
tysięcy, które Wardrop przy 
wiózł ze stolicy. Wardrop zo- 
stał obrabowany — a może tyl 
ko tak mówi bank ogłosił 
bankructwo i Clarkson, nie ma- 
jąc innego wyjścia, odebrał so- 
|bie. życie, zaraz po katastrofie z 
Flemingiem. Rozumie pan? 
| Ach! — wykrzyknąłem. — 
[Clarkson wiedział, że Fleming 
ukrywał się pod Białym Kotem! 
Tak. To mógł być oni 

— A teraz weżmy inną hipo 


ez o zaufania jak  dzienni. 
arz, Zamyka on cudzą tajemni- 
cę w sercu, na siedemdziesiąt 
siedem pieczęci, Można mu gro: 
zić torturami lub ofiarowywać 
bajońskie sumy, nie zdejmie pie 
częci z warg, dopóki nie otrzy- 
ma pozwolenia. Wtedy copraw 
da zrobi z tego sążnistą „sensa- 
cję" z wieloma fotografjami, al 
ło będzie jego nagroda. 
Opowiedziałem tedy Burto- 


Rowi wszystko, co wiedziałem 
udy młodzieniec, pałaszując o- 


— 


W związku Z trwającą w Ge który jak wiadomo był śmier- 


newie sesją Ligi Narodów, od- 
była się u kanclerza  Miillera, 


drżą mu jak w febrze. Powraca- 
ją razem na górę | zastają tam 
pana i Fleminga, który już nie 
żyje. Wardrop opowiada dwie 


telnie chory, pierwsza narada 
gabinetu Rzeszy. Od lewej stro 
ny stoją: minister 


Spojrzał na mnie z dziwnym 
uśmiechem. 

— Zanim zacznę się zastana 
wiać, muszę zjeść drugi bef- 


wersje: pierwszą, że Fleming po |sztyk — odpowiedział. — Jeden 


pełnił samobójstwo na chwilę 
przedtem, zanim oń od niego wy 
szedł, Drugą, że zastał go już 
bez życia. Okazuje rewolwer, z 
którego Fleming niby się zabił i 
który, nawiasem mówiąc, pan- 
na Fleming rozpoznała wczoraj 
jako własność swego ojca, Ale 
tu zachodzą dwie sprzeczności. 
Wardrop dał do "zrozumienia, 
że zabrał Flemingowi rewolwer 
nie tego wieczoru,. a rano w 
trakcie sprzeczki. 

— A druga sprzeczność? 

— Nabój. Nikt nie używa na 
boju trzydzieści dwa do rewol- 
weru typu. trzydzieści osiem, 
chyba dla eksperymentu. Co z 
tego za wniosek? ; 

— Że Wardrop zamordował 


befsztyk wystarcza mi tylko na 
jedno morderstwo. Ale tajemni 
cze zniknięcia to moja specjal- 
ność. Może, jeżeli pokrzepię się 
jeszcze pasztetem i serem... 

Oderwałem go wkońcu od 
stołu i wyszliśmy razem na uli- 
cę, 

y — Przyznam się, że nie mo 
ge pojąć, co mogla mieć z tem 
wszystkiem wspólnego stara 
panna Maitland — rzekł, — Nie 
miała przeciwko Flemingowi ża 
dnej urazy, prawda? Niepraw- 
dopodobne, żeby go mogła za- 
bić w przystępie chwilowego u- 
niesienia, co? 

— Wielki Boże! — wykrzyk 
nąłem, — Przecież ta kobieta 
miała sześćdziesiąt pięć lat i by 


gromny befsztyk, nie uronił ani 
łednego słowa, 

|  — Te pieniądze, które Ward 
rop miał w walizce, dadzą się 
łatwo wytłumaczyć — rzekł. u 
Fleming składał syndykackie 
fundusze w banku Borongh. Mu 
Sial wiedzieć, że ten bank jest 
podminowany. Z  Clarksonem 
znali się jak dwa łyse konie. We 
le zwyczaju, — niestety — pre 
zes syndykatu może (jeżeli jest 
niesumienny) składać pieniądze 


tezę — rzekł Burton, odsuwając 
tliżankę, — Wardrop udaje się 
do Fleminga i raportuje mu, że 
został okradziony. Fleming wpa 
da w szał i rzuca się na niego 
Wszystko to dzieje się w. pią: 
tek rano. Wardrop powraca. Wie 
czorem pod Białego Kota. W 
dwiadzieścia minut po wejściu 
do klubu, wypada w wielkim po 
Spiechu i na zapytanie Huntera. 
odpowiada, że szuką lekarza, a- 
by dostać kokainy dla gentlema 


jła nieśmiała i łagodna jak bara- 


kanclerz Miller, minister pracy 
Wissel į minister spraw wewnę 
trznych Severinf. (h) 


Hilferding j 


cją. — Z pewnością nic takiego 
nie zrobiła i z pewnością nie 
zbiegła do wędrownej trupy te- 
atralnej! Jak się panu zdaje, 
kto nawiedził Fleminga ostat- 
niej nocy? 

— Lightfoot — odpowiedział 
lakonicznie j zatrzymawszy się 
pod latarnią uliczną, spojrzał na 
zegarek. 

— Pojadę dziś do stolicy — 
rzekł, — Powrócę jutro wieczo 
rem albo pojutrze rano, a tym- 
czasem, chciałbym, żeby pan za 
łatwił dwie rzeczy: odszukał 
Różę O'Grady, czy jak się ona 
nazywa į dowiedział się o miej 
scu pobytu Cartera, Nie jest to 
pewnie jego prawdziwe nazwi- 
sko, ale narazie wystarczy nam 
fałszywe. Następnie poprosi pan 
Huntera, aby go miał na oku 
do mego powrotu. Zaczyna 
mnie to inićresować, Lepsze to. 
niż rebus obrazkowy. Skompro 


Fleminga — wyrecytowałem — 
|Na Jowisza, ale we dwóch go 
nie zamordowali — Clarkson i 
on. 

— Że Fleming nie popełnił 
samobójstwa, na to mamy dwa 
dowody: -po pierwsze, nie miał 
(przy sobie rewolweru, a po dru- 
gie, rana była czysta, bez śla- 
dów prochu. z 

— A cyfry: jedenaście — dwa 
dzieścia dwa i znikniecie pannv 


w tokim banku, bez zabezpie: 'na na sórze. Jest blady į ręce (Maitland? 


nek, 

— Używała papilotów? — 
zapytał, zwracając na mnie by- 
stre spojrzenie  jasno-niebies- 
kich oczu. 

— Owszem — przyznałem. 

— Więc może uciekła z ja- 
kim pastorem, albo dała ogło- 
szenie, że chce wyjść zamąż 
lub coś w tym rodzaju? 

— Musiałby pan ją znać, że- 
by wiedzieć, że to się nie da po 
== odpariem z rezyćna- 


mitujemy policję, że aż hal 
— |] co więcej? 


— Niech pan jedzie do Bell- 
woodu i dowie się czegoś o pan 
nie Joannie, to jest: jaka w rze- 
czywistości była. Niby to wia- 
domo, że była łagodna i nieśmia 
ła, ale chcąc się dowiedzieć o 
jej szczególnych właściwościach 
trzeba się zwrócić do sąsiadów. 
Jeżeli ludzie schodzą z bitej 
ścieżki, sąsiedzi pierwsi o tem 


Iwiedzą — nię rodziną, 


ale każdy rybak, 
każde dziecko niemal, 

Wszyscy wiedzą, że to zna: 
komitość i przedziwnie skromny 
„Poljak*. Wiedzą, gdzie jego pu- 
stelnia, wiedzą nawet to, że sam 
sobie gotuje į że jest niezwykłą 
postacią. 

Rogowski jest tu niejako am 
basadorem myśli polskiej, zaw% 
sze ma czas dla Polaków 
i chętnie im służy, Ponieważ o 
Polsce ma się tu również fatal< 
|ne': wyobrażenie, planuje Rogow 
ski wynajęcie w centrum Rafu- 
zy dużego pokoju, gdżie byłyby 

isma: polskie, padła po 
Polsce, ksąiżki i t, d. Naturalnie 
bezpłatnie chce codziennie pos 
święcić dwie godziny tak pak. a 
zajętego czasu na' „urzędowa* 
nie” 

Będzie to miało ogromne 
znaczenie propagandowe 
dla nas. Dlatego rząd polski po 
winien skwapliwie mu w tem po 
móc, przeznaczając jakąś skrom 
ną dołację miesięczną, wydaw* 
cy zaś pism i księgarnie powinni 

posyłać swe wydawnictwa. 

Zróbmy to koniecznie zarazi 
Podajemy dlatego adres Rogow 
skiego: Kudowie Rogowski, Ra« 
guza (Dubrownik) Poste Restan 
te. Jugosławia, 

Opuszczamy samotnię Rogow 
skiego w księżycową cichą noc. 
Z wyniosłej skały rzucamy jesz* 
cze raz okiem na opuszczony 
klasztor, w którego cell tworzy 
znakomity nasz ródak, pierwszo 
rzędny kompozytor i Sapra wą 
poeta. KUC. 


Zatrzymał się przed składem 
aptecznym. 

— Muszę się przygotować do 
drogi — rzekł. Kupił szczotecz- 
kę do zębów | na tem się skoń+ 
czyły przygotowania. 

Rozstaliśmy się na stacji. 
On pojechał do Plattsburga, a 
fa wziąłem taksówkę i wyruszy 
łem w objazd dwunastu skle- 
pów Andersenów, w celu od- 
szukania subjekta, przyjaciela 
Delji, przez niego Delję, a przez 
|Delję tajemniczego Cartera, 
|który nie był w rzeczywistości 
|lokajem, ale czem innym. 

Trochę po niewczasie przy- 
szło mi do gowy, że nle wiem, 
jak się owa Delja nazywa, Zate- 
lefonowałem do Małgorzaty, a- 
le i ona nic mi nie mogła powie 
dzieć. Delia była nową pokojów 
ką i ona iej osobiście nie anga- 
żowała, Delja była Delja I ko- 
niec, 

Obiechałem już ośmiu An- 
dersenów bez rezultatu i takso 
metr wykazywał juź znaczną cy 
frę, kiedy szofer zatrzymał na- 
gle maszynę, 

— Woła do pana pan z tam 
tej taksówki — rzucił przez ra: 
mię, 

— Jakiej taksówki? 

— Tej, co za nami iedzie. 
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m rocznica kąpieliska morskiego. 


Dieppe jest matką modnych uzdrowisk 
morskich 


Miasta Dieppe święciło w 
tych dniach uroczyście 


setną rocznicę 


|, Szczęśliwa siódemka. 
Wróżka z Monte Carlo. 


Okulary z... rzadkiej ziemi. 
Szkła z domieszką. 


siódemkę. I rzeczywiście sió- Zmarły niedawno wielki ba-|rów. Berliński chemik, prof, dr. 
demka wyszła, a gdy Carey po|dacz austrjacki i wynalazca | Weldert stworzył szkła z do- 
raz drugi to uczynił, znowu | Auer v. Welsbach, konstruktor |mieszką t zw. „rzadkiej ziemi”, 
wygrał. Po pewnym czasie wy |pierwszej żarówki, nie spodzie- | posiadające te właściwości, że 
cofał się Carey z gry |wał się prawdopodobnie, że jego |ożywiają w znacznym stopniu ko 

z olbrzymim zyskiem. wynalazki, którym poświęcał ca |lory, Używanie takich szkieł u- 


Gdy starożytni Grecy stali 
w obliczu rozstrzygającej spra 
wy. gdy ich mężowie stanu 
lub wodzowie mieli powziąć do 
niosłe postanowienia, wówczas 
udawali się do Delf, aby szu- 


Żywa, wesoła księżna, przy 
bywszy pewnego láta do Diefe 
pe, zachwyciła się wspaniałą 


kać decyzji u wróżki Pytji, któ 
rej słowa brzmiały wprawdzie 
zawszę nieco tajemniczo i nie- 
zrozumiale, mimo to jednak ich 
interpretacja dostarczała 
odpowiednich wskazówek. 
Nowoczesna następczyni tej 
Pytji ukazała się niedawno w 
Monte Carlo. Co prawda swo- 
im wyglądem zewnętrznym 
niezbyt ja przypominała. Wy- 
Alądała raczej, jak elegancka Í 
wytworna Turczynka. Zjawia- 
ła się w kasynie zawsze samo- 
tnie I zdawała się być pozrążo 
ną w głębokiem rozmyślaniu. 
Dystynzowany Anglik Mr. 
Carey. który już pół swego ma 
jątku poświęcił molochowi gry, 
obserwował od pewnego cza- 
$i 
tajemniczą nieznajomą, 
a na jej widok zapomniał nawet 
o swoich olbrzymich stratach 
pieniężnych, gdyż Turczynka 
miała przecudne oczy į niezrów 
nanie piękne ręce. Należy do- 
dać, że również prawa ręka 
Anglika zasługiwała na uwagę, 
gdyż widniał na niej pięknie wy 
tatuowany wąż. 
Pewneco unis 
że tajemnicza dama skierowała 
nagle swe spojrzenia ` na rękę 
Mr. Carey'a który siedział na- 
pry niej. Nieznajoma ujrza- 
a 


RT 


oryginalny rysunek, 
wypalony na skórze Anglika i 


Zwrócił się wówczas ku wróż- łe swe życie, kiedyś później od- |możliwia odkrywanie nawet naj- 


ce. aby jej podziękować. Ona je 
dnak zniknęła, a Anglik nie 
mógł jej już więcej odszukać, 


W naszych czasach. gdyby 
komukolwiek przyszło na myśl 
jeść ziemię, 
posądzonoby go o chorobę u- 
mysłową. której to jest obja- 
wem. Pewien psychiatra nie- 
miecki utrzymuje. że każda po- 
stać choroby umysłowej jest 
powrotem do pierwotności czło 
wieka. A stąd i spożywanie zie 
mi, praktykowane przęz warja- 
tów. iest odbiciem zwyczajów 
z czasów odległej przeszłości, 

zdy ziemię uważano 

za środek leczniczy. 
Zwłaszcza ziemią wyspy Lem- 
nos słynęła ze swoich właności 
leczniczych i największy lekarz 
starożytności, Galenus, zalecał 


poczęła nagle ruchem palca kre |Stosować ziemię lemnoska prze 


ślić w powietrzu dziwną linię 
falista. Anglikowi zdawało sle 
w pewnym momencie. że — 
zrozumiał, Oto dama kreśliła 


ciwko wielu chorobom wewnę 
trznym. zatruciom i ranom ze- 
whętrznym, 


W czasach późniejszych śro 


najwidoczniej cyfrę siedem. —|dek ten odrzucono, nazywając 
Carev postanowił natychrniast | go przesądem, babskiem lekar- 


z tego skorzystać i postawił na |stwem. 


XA 


Nasza nowoczesna me 


Najwybitniejszy pisarz współczesny 
hiszpanii 


zmarł nieznany w nędzy. 


Genjusz odkryty po śmierci. 


Przed czterem miesiącami 
pogrzebano w Madrycie cicho 
człowieka, który za życia da 
remnie. starał się trafić 

do serc swoich ziomków. 
Nuzywał się Alfonso Cameron 

Był to skromny, podrzędny 
dziennikarz, nieznany | tonący 
w mroku, jeden z owych wielu, 
którzy artykułów swoich nie 
podpisują Í których nazwiska 
próżno szuka się na szpaltach 
dzienników i na okładce ksią- 
žek. Tak to bowiem czasem 
bywa, że przeciętna miernota 
rozpycha się łokciami, a ge 
njusz dopiero po śmierci 
wypływa na światło dzienne, 

Wytężająca į niewdzięczna 

praca 
stybko wyczerpała siły Came- 
rona, który licząc zaledwie lat 
trzydzieści parę, zmarł 3 
z powodu choroby piersiowej. 

Od kilku dn! jednak nazwi- 
dko tego człowieka jest na u- 
stach całej Hiszpanji. Stał się 
on sławnym í głośnym. Miano- 


wicię jeden z najwybitniejszych 
i naznakomitszych krytyków 
hiszpańskich, Gomez Carillo 
odkrył go 1 pokazał światu. 
Oto Carillo dowiedział się przy” 
padkiem, że Cameron pozosta- 
wił po sobie kilka dramatów 
i sporo wierszy, które nigdy nie 
doszły do uszu tych, dla któ- 
rych były przeznaczone, Zain- 
teresowawszy się tą spuścizną 
rękopiśmienną, uprosił krytyk 
rodzinę poety o pozwolenie jej 
przeglądnięcia. Niebawem 
stwierdził ze zdumieniem į ra- 
dością, że są to 
prawdziwe arcydzieła, 

Zwłaszcza zupełnie nieprzecięt- 
na jest stworzona przez nie- 
szczęśliwego poetę  tragikome- 
dja, która zdaniem owego kry- 
tyka jest najwybitniejszem dzie 
łem  dramatycznem _— hlszpań- 
skiem w ostatnich latach. U- 
twór ten napisał Cameron na 
kilka tygodni przed śmiercią 
był to zatem jego „śpiew łabę- 
dzi", 


Nieśmiertelne zwierzątka. 
Eksperymenty uczonego. 


dadzą 
znakomite usługi ludziom, 
nie mogącym rozróżniać kolo. 


drobniejszych pyłków różnoko 
lorowych. 
—X= 


„BABSKIE LEKI“ A NAUKA. 


ZIEMIA JAKO LEKARSTWO. 


Powrót do zarzuconych metod Kuracji. 


dycyna, opierająca się na ści- 
słych danvch naukowych, o- 
partych na doświadczeniu, roz- 
licznych eksperymentach klini- 
cznych, odrzuciła ten środek 
zupełnie. 

Dopiero w czasach najśwież 
szych, gdy w lecznictwie 

powstały nowe prądy, 
[gdy przyrodolecznictwo, umie- 
liętnie stosowane, zaczęło wydo 
[bywać z zapomnienia różne 
środki lecznicze czasów daw- 
niejszych,  zawdzięczających 
swoją skuteczność nietyle wy- 
|nikom badań, ile zwykłej intu- 
icji, przypomniano sobie także 
o ziemi, jako o leku. 

I dlatego powstać mogło to 
dziwne napozór zjawisko, że w 
dzisiejszej dobie postępu Istnie- 
je szpital, oddziałami którego 
kierują 
wyłacznie profesorowie uniwer 

sytetu, 
a który stosuje ziemię, jako śro 
dek leczniczy. 

„ Szpitalem tym jest wiedeń- 
ski szpital Braci Miłosierdzia 
pod kierownictwem profesora 
Stejskala. 

Pierwszym lekarzem, który 
wypróbował działanie ziemi le- 
czniczej na pacjentach swego 
oddziału, by? dr. O. Nemetz., — 
Użyto w tym celu pewnego ga- 
tunku ziemi z gór Harcu, gliny, 
zawierającej wapno, a stanowią 


cej pokład. pozostały z dawniej 
szej epoki wcześniejszych for- 
macyj ziemi. 

Ziemia ta jest porowata. po- 
kryta drobnemi kanałami | dzię 
ki tvm włoskowatym przewo= 
dom odznacza się wielkiemi 

własnościami ssaceml 

I spiiającemi. Jej skład chemi- 
czny jest następujący: kwas 
krzemowy. tlenek wapna, gli- 
na. związki żelaza, słowem pier 
wiastki, które oddawna odęry 
wają ważną rolę w leczn'ctwie 
i zmajdują zastosowanie w róż- 
nych chorobach. Ponadto zie- 
mia lecznicza jest w silnym sto- 
piu 

radjoaktywna, 
co jest bardzo ważne. gdyż jest 
powszechnie wiadome, że wszy 
stkie źródła lecznicze. wzgl. wo 
dy mineralne, zawdzięczają 
swoją skuteczność głównie 
czynnikom radjoaktywnym. — 
Chorym w szpitalu Braci Miło- 
sierdzia dawano ziemię leczni- 
czą w postaci rozpuszczonej, 

Wyniki, osiągnięte tą meto- 
da leczniczą, okazały się bar- 
dzo dodatnie. 

Katary kiszek, 
zwłaszcza przewlekłe, które o 
płerały się wszystkim innym 
środkom. przechodziły bardżo 
szybko, a w najgorszym „razie 
stan chorych poprawił się zfia- 
cznię. 


O trsęcy złotych za jeden bilet 


Kosztowna podróż Zeppelinem 
do Ameryki. 


Dr. Eckener, komendant Ze- 
ppaj aa, który odbył podróż na 
około świata, znajduje się już 
zpowrotem w drodze do Europy 
z Ameryki, gdzie pozostał, aże- 
by przeprowadzić rokowania z 
kapitalistami amerykańskimi co 
do ustanowienia stałej linji ko- 
munikacyjnej pomiędzy Europą 
a Ameryką zapomocą 

balonów sterowych. 

Przy wsiadaniu na okręt, dr. 
Eckener oświadczył, iż w Ame 
ryce linja ta dochodzić będzie 
prawdopodobnie do Waszyngto 
nu, albo do Richmondu w Wirgi 
nji, jednakże ruch prawidłowy 
rozpocznie się nie prędzej, jak 
za dwa lata, 


Dr. Eckener dodał, że cena 
biletu pasażerskiego na tę pod- 
róż wyniesie prawdopodobnie 
200 funtów szterlingów, to jest 


około 
9 tysięcy złotych. 

Wedle jego obliczeń przelot 
na Zachód zajmie 65 do 70 go- 
dzin, a lot zpowrotem ponad A- 
tlantykiem trwać będzie tylko 
45 godzin, wskutek prawie- zaw 
sze panujących tam wiatrów za- 
chodnich. : 

Do tej służby lotniczej mają 
być zbudowane nowe balony ste 
rowe, mniejsze, niż ostatni sław 
ny Zeppelin. 


- A- 


Kapela cygańska na cmentarzu. 


goszczenia po raz ostatni w 
swych murach księżny de Ber- 
ry, syriowicy króla francusk.e= 
go Karola X. 


Ziemia lecznicza wykazy- 
wała najlepsze, wprost cudow- 
ne wyniki w infekcyjnych kata 
rach kiszek | letnich biegun- 
kach u dzieci, lecząc wszystkie 
objawy choroby bardzo szyb- 
ko. Chorzy po przyjmowaniu 
ziemi leczniczej zasypiają. śpią 
dobrze i czują się pokrzepieni. 

Ziemia leczricza okazała się 
równieź bardzo skuteczna w je 
|dnym wypadku ciężkiego zatru 
[eia lysolem. 

Powstaje pytanie czem wy* 
tłumaczyć można lecznicze wła 
sności ziemi? 

Prof. Strumpf wypróbował 
jak  majstaranniej | zbadał 
jak nalbardziej szczegółowo fi- 
zjoloziczne i lecznicze własno- 
ści gliny. Osiągnął świetne wy- 
Inikj najdelikatniejszym gatut- 
kiem gliny 

przy cholerze azjatyckiej, 

w leczeniu ran ropnych i tłuma 
czy skuteczność środka fizykal 
nemi i chemicznemi własnościa 
mi zlerni. Jej drobne, miałkie 
cząsteczki wsysają | odciągają 
jady chorobowe, wpływają na 
przemianę materji i zapobiega- 
Ją tworzeniu się drobnoustro- 
jów w kiszkach. W ziemi z 
Harcu znamienne znaczenie po- 
siada 


kwas krzemowy 
Bra farmakologiczne składni- 
ci. 

Aczkolwiek przyczyny sku- 
teczności ziemi leczniczej nię zo 
stały jeszcze we wszystkich 
szczegółach zanalizowane | u- 
stalone. rzec można. że środek 
ten już został wciągnięty w o- 
gólną liczbę środków  leczni- 
czych, a co jest najważniejsze, 
w praktyce okazał się lekiem 
wysokiej wartości. 


plażą. kredowemi skałami. sry 
ginalnemi domkami o wysokich 
dachach tego miasta nad cieśli 
ną La Manche i postanowiła 
tego czasu spędzać w niem 
wakacje letrile. 
Ponieważ zaś zawsze pra: 
zhęła podzielić się wrażeniami 
swemi z całym światem 


warzystwo paryskie nie dowie 
działo się o jej odkryciu. 

Otoczona wielką świtą 
księżna przybywała do Dienpć 
i przy zachowaniu ścisłego ces 
remonjału dworskiego otwiera 
ła sezon kąpielowy. przyczeńi 

grzmiały armaty forteczna, 

gdy przywdziana w modny 
wówczas, zapięty pod szyją | 
siegaljący niemal do kostek ko 
stjum kąpielowy kroczyła 
przez plażę w towarzystwie IE 
karza dworskiego we fraki 
sztywnym, sięgającym po uszý 
kołnierzyku. w białym fontazii 
na szyi i w białych rękawicz” 
|kach. aby się rzucić w fale mof 
skie. 

Działalność wszakże księł* 
ny nie kończyła się na tem. WY 
dawała uczty. urządzała wy* 
cieczki w okolice. słowem pod 
niecała, bawiła wszystkich i W 
ten sposób Dieppe stało się 
pierwszem we Francji 
modnem uzdrowiskiem nadmof 

skiem. 

Po raz ostatni księżna bawl 
ła w Dieppe w 1829 r., w lipoil 
bowiem następnego roku wy 
buchła w Paryżu rewolucja I 
Karol X. musiał uciekać ze swą 
rodziną do Angliji, 

Sława jednak Dieppe, jako 
kąpieli morskich była już usta 
lona przez księżnę de Barry, 4 
choć od tego czasu przyćmiły 
ją nowe kąpiele morskie. Jä 
Deauville, Trouville, Le Toe 
quet, to jednak wdzięczne Dief 
pe nie zapomniało o swojej pró 
tektorce | obchodziło setną ro- 
cznicę ostatniego jej pobytu W 
swych murach pochodem. 4 
którym jedna z  nafpieknie 
szych aktorek paryskich c 
tworzyła 

role ksieżny de Berry. 


Abażury 
I SZKIELETY 


tanio, Zamenhofa nr. 4 
F. LASKOWSKA, 


Grom z jasnego nieba. 


Samobójstwo uczuciowego artysty, 


Wielkie wrażenie w londyń- 
skich sferach teatralnych wywo» 
łała tragiczna śmierć znanego ak 
tora 54-letniego Edwarda Bel- 
dera. Nastąpiła ona wśród nie- 
zwykłych I 

niebywałych okoliczonści, 
Belder, który przez wiele lat od- 
grywał wybitną rolę w życiu te- 
atralnem Londynu I hengt się 
sławą jednego z najlepszych ak- 
torów tutejszych w czasach o+ 
statnich z powodu choroby ner- 
wowej zaczął objawiać znaczny 


postanowił przedstawić prawdzi 
wy stan rzeczy, I oto w recen 
swej, która ukazała się onegda 
napisał, że Belder jest tylko cie” 
niem 
dawnego człowieka, 
że z dawnego świetnego talentu 
pozostały tylko nędzne resztki I 
że aktor ten najlepiej zrobi, je” 
żeli zawczasu ustąpi ze sceny. 
Ta recenzja spadła na głowę 
mii k jak grom z jasnego nie” 
ba. Po jej ukazaniu się prześ 
kilka dni chodził jak błędny, 8 


nie 
spoczęła tedy. dopóki całe tod 


Biolog niemiecki Hartmann wieku sean ge pa ia a x u se Ergat A wreszcie 
orzeprowadził szereg ekspery' |więcej młodych żyjątek. Pro- le zdawał sobie jednak z te- nastąpiła katastrofa, 
zntów z  jednokomórkowemi |ces taki Eg przez pryw Tragedia na grobie drogich istot, go spray. a krytycy, spie pie- Służący wszedłs pang e 
zwierzętami | doszedł ostatecz- |neracje. speryment taki prze ; tyzmu dla chorego ulubieńca |poranka do sypialni Beldera za) ><. 
ać po długich badaniach do re- |prowadził on m. in. z „Eudorina te WO ow d paia i farei ngira pea ind sano nie miell odwagi otwarcie wyra- |stał już w łóżku zimne zwłoki. w 
zultatów, że żyjątka te nigdy elegans” oraz „Amoeba Pro- Siada dodrodi: Do adt Hiii an th sagena Aaa i z ant S zić swego sądu, a nawet zasypy» Nieszczęśliwy aktor otruł się mic 
nie umierają. teus”, wrócił po kilkuletniej służbie Baa swej oiraeoGiRa) sk i wali go w dalsz ciagu gorą.|morfina. Śmierć jego rozeszła nie 
Po dojściu bowiem do pewnego Pr FE rodków ój młody Serock Ån" |grać P iar; pps Edo z . Wreszcie jed |się w Anglji szerokiem echem. prz: 
dor Biro. zy swemu poz od jej ulubione pia n nak jeden z nich Artur Brayton, LO: Sar: 
niu dowiedział się, że w między- |Gdy ostatnie tony przebrzmiały, obr: 
czasie zmarły dwie istoty, które |Biro nagle wyjął nóż Jak zaspokoić pragnienie wia 
najbardziej kochał, t, j, wbił sobie go w serce cie! 
matka | narzeczona, i runął martwy na ziemię, rozbitków na morzu? ni 
Nie zdradzając nikomu swych —x— Człowiek, który jest pozba« |która utrzymuje wewnątrz jeść w 
> > > wiony wody, przechodzi ogrom: |niską temperaturę, szczególn N 
ne męczarnie, nieporównanie |podczas zanurzenia aparatu W ka . 
większe, wodzie morskiej, bat: 
| aniżeli z głodu. Działanie aparatu jest nastę Cha! 
wyrabia jedna maszyna. Szczególnie cierpią z tej przy |pujące:; Rozbitek trzyma w W) ny, | 
czyny rozbitki na morzu, gdzie stach ustnik, przytwierdzony dój {o « 
Masowa produkcja obutwła |tamtejszy syndykat fabrykan: |cierpienie ich wzmaga się jesz- | kondensatora, wciąga oddech no nian 
mechanicznego coraz bardziej|tów obuwia, demonstrowany |cze skutkiem dużej ilości ota- |sem i wydechuje powietrze usta Drzi 
ruguje z handlu obuwie wyra- |by} najnowszy wynalazek w |czającej Ich wilgoci. mi do aparatu, W wydechanefij Jiet, 


łączy w sobie egzotykę z sensacją. 


biane ręcznie. | na to niema ra 
dy: najbleglejszy mistrz kun: 
sztu szewckiego choćby naj- 
szybciej pracował nie dorówna 
wydajności maszyn, które dzię 
ki stałym udoskonaleniom pro 
dukować moga 
wielkle Ilości obuwia. 

Oto na ostatniej londyńskiej wy 
stawie. zorganizowanej przez 


tej dziedzinie — maszyna, któ- 
ra w cląagu 7 godzin wyrabia 
sześćset par obuwia, a wyma: 
ga. tylko jednej osoby do obsłu+ 
gl. Tymczasem dla wyprodu- 
kowania takiej ilości obuwia. 
trzeba byłoby kilka dni pracy 
stu wykwaliiikowanych robot- 
ników. 


— Ya 


Amerykanin Armbrust skon 
struował Powy aparat w 
postaci małego kondensatora po 
wierzchniowego, złożonego z 
dwóch naczyń, które są połączo 
ne z sobą w taki sposób, że gór 
ne stanowi kondensator, zaś dol 
ne jest zbiornikiem wydestylowa 
nej wody. Cały aparat jest oto- 
czany masa chłodzaca. 


powietrzu znajduje się para wo“ d 


dna, która się skrapla w kondet 
satorze, a następnie po destyla 
cji zbiera się 

w dolnem naczyniu. 

W ten sposób można w © 
sześnastu godzin zebrać okołó 
300 sześciennych centymetrów 
wody czystel i nadającej sie do 
picia. 
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linię tramwajową która polą- 
czy plac Zbawiciela przez No- 
wowiejską, 
fbińskiego. a dalej Towarową ` 
Okopową z Powązkami odby- 
wa się w szybkim tempie. Li- 
Inja ta będzie uruchomioną jesz 
cze przed zimną, W związku:z 
robotami tramwajowemi pon:y 
ślano też o zaprowadzeniu lep 
8zęgo oświetlenia na ulicach, 
przez które przechodzić bę- 
dzie tramwaj. Zyska na tem 
przedewszystkiem ulica Oko- 
powa, na której dotychczas 
|jest tak ciemno. że chodzenie 
"po niej wieczorem uważane 
jest za objaw odwagi. 
s . 


Na propozycje zarządu pań 
stwowej szkoły  rolnizej dla 
głuchoniemych, istniejącej w 
willi Góra. pod N.-Dworem 
"wydział opieki społecznej po- 
stanowił wystąpić do Magis'ra 
tu z wnioskiem oddawania na 
naukę rolnictwa dzieci głucho 
"niemych, znajdujących się w 
miejskich zakładach opiekuń- 
'czych za zapłatą po 45 zł. mie 
slęcznie za utrzymanie | nau. 
kę. Do szkoły tej będą kwalif'- 
kowane tylko te dzieci, które 
"wyrażą chęć kształcenia się w 
zawodzie rolniczym. 

= 


ka 


Nowe przepisy o godzi- 
nach handlu. które niebawem 
"zaczną obowiązywać, wyria- 
£gają. aby wszelkie sklepy. kio- 
ski | inne przedsiębiorstwa z4” 
patrzyły swe lokale w specjal- 
Ene tabliczki, na których ozna- 
czone mają być godziny han- 


Tabliczki te mają być spo- 
tządzone z trwałego materju- 
łu ea przed zawieszeniem 
jako ostemplowane we właściwym 
ustaĄ starostwie grodzkiem. Mają 
ły. BM] być na nich uwidocznione %0- 
muirip dzinvy handlu danego przeds'ę- 
45) biorstwa w dni powszednie 

świąteczne i przedświąteczne 
Dioni Tabliczki mają być umieszcz”- 


|bfóf pe na widocznem miejscu a 
| rO zaomatrzyć się w nie muszą 
U przedsiebiórstwa najdalej w 
N, wPelągu 3 miesiecy od wejścia w 
ni 


ycie przepiśówy. - 
cdq w WOD i 

Po dlugich namystach pò- 
stanowił Magistrat oczyszczać 
ze śmieci sporny plac przed 
Resursą Kupiecką, który nie 
należy do miasta: a do które- 
go Magistrat ma pretensje z 
tytułu - „zasiedzenia“. Przed 
dalszą opieką nad tym. zanied- 


banym gruntownie przez pry=|- 


(4 | watnych właścicieli. placem 
"Magistrat roszczenia swoje nie 

j ako ueruntnie. 
Zakłądowi oczyszczenia mia 


DOKTOR 


. | WOŁKOWYSKI 


wda powrócil. 
an Cegielniana 25 tel. 26-87. 


| Soecialista chorób skórnych : wene 
tycznych  FPiektroterapja leczenie 
tampa kwarcowa 
Przyjmuje od goda, 8—2 | od 5—9 
w nieds, i święta od 9—1. 


4 


entuj 
tki 1 
dł, 

ty. | 
ay. MARC ELDER. 


vt Dan Aleksander — fryzjer. 


m | A więc, niestety, tak! Zmu 
© zony, byłem pożegnać się ze 
loki swoim fryzjerem. Nie bez bólu 


siq „derca wprawdzie. bo niena 
ła nic przykrzejszego nad zerwe- 
SZĄ nie nikłych napozór więzów 
By przyzwyczajenia. Powieściopi 
Sarze roztaczają przed nami 
Obrazy miłości i krwi. wma- 

5 wiając w nas: „Oto jest ży- 
ciel“ Ale czy przechodziła pa- 

üj kiedykolwiek dzieje Ewy 

jega Pobratymskiej a pan koleje 
f | Gamleta? ; 
va Natomiast zaś zgubiona spin 
u | ka od kołnierzyka. zimna her- 


bata na śniadanie, odejście ki- 
stę] charki. zniknięcie psa, wygod- 
! U] ny but co odmawia usługi... są 
! GH] to straszne katastrofy! Zapew 
1 mó] fiam państwu że jedno drobne 
asto przyzwyczajenie, wymazanę z 
de] listy zdarzeń codziennych. har 
woj dziej boli niż zdradzona mi- 
desf togé. 
tylo Aleksander znał moją bro- 
dę. a ja znałem jego rękę. P^- 
dobno mam „trudne“ włosy na 
a brodzie. rosnące: we wszyst 
t kich kierunkach na zbyt cian- 
rów] kiej skórze Aleksander golil 
0% mnie bez zadraśnięcia. cud 
który nie udawał sie nikomu 


Układanie torów pod nową |sta 


A W A 


echa ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


wydano zlecenie zajęcia 
|się tym placem od 1 październi 
|ka. Nie jest to samowolą, gdyż 


Iopolową, Chabt- |plac jest bądź co bądź od nie- SK S 
publiczny, a|z robotnikiem sezonowym nie- 


lat ; 
jego domagają 
itarne. 
z 


pamiętnych 

oczyszczania 

się władze san 
= 


Park Paderewskiego uzy: 
|skał oświetlenie elektryczne 
|na niedawno przyłączonych te 
renach. Wzmocniono też ośw'ė 
tlenić w dawnej części parku. 
Po raz pierwszy też zapalony 
światło elektryczne na ulicy 
|Elstereskiej wiodącej od ronda 
[AL Poniatowskiego. 


—"k —— 


KRATECZKI, 


TREMA NA PRZYSTAN 


EC 
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Bolesny zawód dziewczyny. Nowy klient kata. 


„Pan Młody” zrejterował w ostatniej 
chwili. 


Z Wąbrzeźna donoszą: 
20-letnia córka robotnika 
Brzozowskiego zapoznała się 


jakim Franciszkiem Gołąbczy- 
kiem, pochodzącym z Dąbro- 
wy, pow. mławskiego i obo:e 
postanowili 
zawrzeć małżeństwo. 

Tak rodzice jak i panna młoda 
wszystko przygotowali, aby 
firoczystość weselna wypadła 
jaknajlepiej, Młoda para wzięła 
tawet już ślub cywilny, lecz do 
żawarcia ślubu -kościelnego 
małżonek przedłożyć musiał za 
świadczenie ks. proboszcza 


r 


swojej parafji 1 w tym celu, 
ny młodej 20 zł., pojechał po od 
nośne zaświadczenia, zapew- 
niając, że powróci wczesnym 
rankiem w dniu ślubu. 
weselni oczekiwali narzeczone 
go z niepokojem, lecz ten się 
mie zjawił. Ostatecznie weście 
się odbyło, lecz bez ślubu. 
Zbieg dnia następnego doniósł 
swej cywilnej żonie, że do niej 
nie wróci, ponieważ udaje się 
zagranicę. Panna młoda zawiu= 
dła .się, lecz pociesza się przý= 
słowiem, że nie ma tego złego, 
któreby nie wyszło na dobre. 


| TRAMWAJOWYN. 


Pierwszy występ młodzieńca. 


Dlaczego Łódź otrzymała na-|gu ulic Kilińskiego i Narutow!- 


zwę „miasta pracy” dotychczas 
nie zbadano, Faktem jest jed- 
nak, że w żadnem mieście żad- 
nej pracy nie wykonywa się tak 
niedbale i tak wolno, jak w Ło- 
dzi, Wprawdzie asfaltowanie i 
kanalizacja „idą* w  szybkiem 
temple naprzód, jednakże ludzie 
uważają, że to zbyt wolno. 
W tem naszem „mieście pracy” 
|najwięcej jęst bodajże różnych 
(ptaszków, którzy to ani sieją ani 
orzą, a żyją znacznie dostatniej. 
|niż ludzie rzeczywistej pracy 

Zresztą po co człowiek ma 
pracować, gdy fundusz bezrobo- 
cia daje mu pieniądze i powia- 
dają: tak długo będziesz dosta- 
wał zapomogę, ga nie bę- 
dziesz nic robił Jak tylko weź: 
miesz się do jakiej pracy — z za- 
pomogą „aus”, 


KONTROLER ZEGARKÓW. 


— Ciężko wyżyć przyzwoói- 
cie za te głupie 12 złotków na 
tydzień, jakie dostajemy z zapo” 
mogi — narzekał do przygodne: 
go znajomego Jasio Skrobiszew= 
ski, młodzieniec 24-letni, utrzy* 
mujący. się,dotychczas, wyłącze 
nie z zapomogi dla  bezrobot- 
nych, 

— Boś pan głupi. Co to, nie 

możesz kawaler ruszyć trochę 
na pajęczynkę albo dolinę, 
śrypsnąć sikócą l pieniąchy bę- 
dą — doradzał towarzysz, wta- 
opice w rzemiosło złodziej 
skie. 
Jaś pilnie słuchał i pytał i do 
wiedział się wielu ciekawych 
rzeczy, otrzymał poważną ilość 
cennych wskazówek, zarówno 
teoretycznych, jak i praktycz- 
nych, zdobył kilka informacji z 
dziędziny psychologii tłumu i uf- 
my w swe młodzieńcze siły i 
zdolności, udał się na połów. 

Był to dzień 17 czerwca r. b. 
Ciepło było, bo ciepło, ludziska 
spocone czoła co chwila ocieralł 
wilgotnemi chusteczkami, przy 
przystankach było pełno, nikt 
nie miał bowiem z gorąca sił do 
chodzenia. Jaś: znalazł się w 
pewnym momencie przy przy- 
stanku tramwajowym przy zbie- 


innemu z pośród jego kolegów. 
Powierzałem mu swą głowę 
bezpiecznie. drzemiąc słodko 
wśród zapachu mydła, pod- 
czas tego, gdy opowiadał mi 
swoje historje. Aleksander jest 
człowiekiem chorym, a chorzy 
mówią 0 swoich chorobach 
jak wojacy o swych bohater- 
skich wyczynach. Ma jakieś 
nieporządki w żołądku, w kisz 
kach. jakiś rozstrój. na którym 
lekarze poznać się nie moza 
co — nawiasem mówiąc — nie 
dziwi mnie wcale. Po koryfsu- 
szach nauki, udawał się do zna 
chorów, wróżek i różnych za 
cnych ludzi, którzy śluboweń 
sobię wyleczyć ludzkość śr.d- 
kami prostemi. co jednak ko 
sztowało Aleksandra bardzo 
drogo, „Wkońcu wykombino 
wał sobie leczenie wlasnego 
pomysłu: jada wówczas, gdy 
czuje się płodny, w dzień, W 
nocy, kiedy przyjdzie mu ozlio 
ta. kilka biszkoptów macza- 
nych w mleku. a po jedzeniu 
ogrzewa żołądek. 

Na tym zabiegu właśnie po 
lega doniosłość jego pomysiu. 
Aleksander zaczął od przykla- 
dania odpowiednio zagrzańcej 
duszy do żelazka na żołądka 
w okolicy dlafragmy. Wyn'ia 
były pomvślne ale sama pro: 
cedura | 
uciążliwa. Niedv nie bylo koń- 


cza. Ludziska tłoczyli się przy 


wejściu do wagonu, a Jasio zna- | 


lazł się przy jakimś pokażnym je 

pani któremu z kieszonki 
amizelki zwieszała się prowo- 

kacyjnie złota dewizka. 

= Teraz albo nigdy! krzyk- 
nął w duszy Jasio, 

Po chwili przemayania się z 
tremą, wyciągnął wreszcie rękę 
zdecydowanym ruchem w ke- 
runku dewizki i nim ktokolwiek 
zdążyłby się spostrzec, dewizka, 
a z nią srebrny zegarek, rnalaz- 
ły się w posiadaniu Skr b szew- 
skiego, 

— Uhhh! odetchnął Jasio— 
poszło gładko. 


Ale tylko na chwile Okra- 
dziony jegomość, którym okazał 
się później Franciszek Zakrzew- 
ski po kilku chwilach pizypom- 
ciał sobie, że coś go przed chwi- 
lą jakby, szarpnęło za serce, 
Chciał wziąć dewizkę między 
gaor lecz dewizki już 1'e było. 

ięga do kieszonki — zegarka 
również niema, 

Gdyby Jasio nie był nowicju- 
$zem, pł dego wykręcił i spo- 
Kojttie. odszedł. Ale Jasio, mid- 
dy był jeszcze I głupi I ódy Za- 
krzewski, nie wiedząc kto mu 
wyciągnął zegarek, spoglądać 
zaczął na obecnych podzjrzii- 
wym okiem Jasio nie zdzier- 
żył, stremował się i pędem za- 
czął uciekać. 

To go zgubiło, Zakrzewski 
bowiem z okrzykiem puścił się 
w pogoń za złodziejem, 

— Łapać złodzieja! — krzy- 
czał okradziony doniosłym gło- 
sem, 

I złapano, Przy tlicy Kili- 
skiego Jasia oddano w ręce po- 
sterunkowego rp. Morczewicza, 
który odprowadził Skrobiszew- 
skiego do kómusarjału p p, spi- 
sano tam protokuł zajścia, a na- 
stępnie, wypuszczono Jasia na 
wolność z obowiązkiem meldo- 
wania się dwa razy tygodnicwu. 

Wczoraj Skrobisze wski zja- 
wił się do Sądu Grodzkiego, Do 
winy przyznał się i prosił o la- 

odny wymiar kary. Sędzia 
Berdo po rozpatrzeniu sprawy 


ca z tem grzanlem duszy od ra 
na do . wieczora. 
medytował nad uproszczenie 
sposobu a gdy już przestał się 
tem zajmować, przyszło mu 


skazał Jana Skrobiszewskiego 
na 3 miesiące więzlenia z zawie» 
szeniem wykonania wyroku na 
dwa lata. 

Jerzy Krzecki. 


Z Sosnowca donoszą: 

Niezwykle śmiałego napadu 
dokonano 20 kwienia r. b. na 
mieszkanie kierownika tartaku, 
daga Wolniewicza w pałacu w 

ysoklej w powlecie zawierciań 
|skim, Wieczorem krytycznego 
|dnia weszło do sieni mieszkania 
|Wolniewicza dwóch 


uzbrojonych bandytów 


w maskach, którzy ujrzawszy 
oniemiałe z przestrachu służące 
Julję i Janinę Zgryzoniówne 0- 
Iraz Władysławę Milejewską, za 


|cia broni wydania kluczy do 
|mieszkania Wolniewicza, 

Nie otrzymawszy odpowie- 
dzi, *bandyći usunęli służące do 
jednej z iżb pułacu 1 zamkfiąw- 
szy je ńa klucz, wyważyli drzwi 
łomem, wtargnęli do mieszkania 
Wolniewicza į zabrali 

trzy walizki pełne rzeczy. 


Wartość zrabowanych rzeczy 
przenosiła 35000 złotych. Za 
bandytami wszczęto pościg, na- 
razie jednak bez rezultatu, Do- 
piero w jakiś czas później do” 
wiedziano się w drodze poufnej 
że sprawc. śmiałego napadu są 
dwaj mieszkańcy wsi Wysokiej, 
rówieśnicy Bronisław Marcisz i 
Antoni Kozioł, liczący ledwie 
po 19 lat. 

Po aresztowaniu ich odnale- 
|ziono zrabowane rzeczy, które 
|młodzi bandyci ukryli w gąsz- 
czach pobliskiego lasu. 

Onegdaj odbyła się przeciwko 
nim rozprawa w Sądzie Okręgo 
wym w Sosnowcu. Przewć ! są- 
dowy, który ciągnął się przez 
kilka godzin, stwierdził niezbi- 
cie winę obydwóch 


swej metody I leczył Papiona 


Aleksander |szczodrze. Rezultat był nieza- 


przeczalny. Doznał ulgi po su- 
tej potrawie z węgorza. a kil- 
ka kieliszków wina dopełniły 
Aleksander urósł w 


Goście | 


żądali od nich pod grożbą uży- | 


Wyrodny brat skaz 
Z Wilna donoszą: 
We wsi Andruszkowszczyź 


otrzymawszy od rodziców pun |nie gm. bienickiej, pow. Hdzkie 


go, mieszkała rodzina Monikaj- 
łów, składająca się z trzech sy- 
nów i tyleż córek, rodzice zaś 
ich pomarli. 

Jeden z braci, najstarszy 
wśród rodzeństwa, Jan, posta- 
nowił ożenić się z ubogą sąsiad 
ką, Marją Nosalewiczówną i 
dlatego też wystąpił o podział 


ojcowizny, ti j. ziemi I dobytkit. 


To nie przypadło ` do gustu, 
pozostałym członkom rodziny, 
tet bardziej, że Jan chciał za- 
brać do siebie nieletnią jeszcze 
siostrę Ninę i oczywiście wziąć 
pod swój zarząd Ý przynależną 
iej po rodzicach 

spuściznę, 

W takiej to atmosferze w 
niu 17 września r. b. rozegra 
ła się wstrząsająca tragedja w 
Andruszkowszczyźnie. Między 
godziną 9 a 10 wieczorem, ktoś 
z zewnątrz wystrzelił z bróni 
myśliwskiej przez okno do się- 
dzącego przy stole | oczekują- 
cego podania kolacji, Jana Mo- 
nikajły. 

Natychmiast 
posterunek policji 


an 


uwłiadomiono 
w Bienicy, 


Niewinny guzik od spodni 


przyczynił się dò aresztowania 
dwóch bandytów. 


młodocianych zbrodniarzy, 

Jako dowód zbrodni służyły 
łom, którym wyważono drzwi 
do mieszkania Wolniewicza, do- 
starczony bandytom przez brata 
Marcisza oraz guzik od spodni, 
który oberwał się bandycie Mar 
ciszowi na miejscu napadu. 

Po długiej naradzie sąd ogło 
sił wyrok, skazujący nieletnich 
bandytów 

po dwa lata więzienia, 
zastępującego dom poprawy z 
pozbawieniem praw. Skazanych 
osadzono w więzieniu, 


Na wzór Wiedeński, 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


pod kierunkctem = lekarza specjalisty 
wykonuje podług odbitki gipsowej: 


Wkładki na stopę płaską, gorsety 
orłopadyczne, aparaty ortopedycz 
ne, protezy i t. p, 
Obstalunki przyjm: Gdańska 28 
m. 1 od 5—7. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specialfiatów 
ZAWADZKA 1 


exynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
w aledziele! święta od 9—2 pp. 
eczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO»+ 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin sa 
syfilis | tryper. 


Ronstwiacje 1 neurologiem | orologiem, 


Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla koblet 


PORADA 3 sł. 


any na karę śmierci, 


skąd delegowano na miejsce 
wypadku st. post. Romana Pta- 
ka, który w czasie oględzin ie- 
ronu zbrodni, odnalazł ołowia= 
ną kulę własnej roboty, a pod 
zwłokami przybitkę 

od wystrzelonego naboju. 
|Ten właśnie, prawie nic nie 
znaczący zwitek papieru, po= 
piamiony. krwią i osmolony pra 
|chem, w rękach zręcznego po-. 
licjanta, dał punkt wyjścia do 
dalszego śledztwa, gdyż po do- 
kładnem zbadaniu przybitki 
okazało się iż jest ona Sporzą* 
dzona z koperty z wydrukowa= 
nym na niej nagłówkiem firmy 
„Rzewuski i S-ka“ fabryki ma- 
szyn rolńiczych w Warszawie, 
a adresowanej do sołtysa wst 
Czechowszczyzny, Grzegorza 
Lancewicza. 

Idąc tym śladem w mieszka 
niu Lancewicza dokonano rewi 
zji, gdzie odnaleziono list, wy= 
słany przez tę firmę, oczywi= 
ście bez koperty, która była 
wziętą dla uszczelnienia mor= 
derczego naboju, a nadto 4 gil- 
zy od strzelby myśliwskiej, z 
tych dwie w kieszeni ubrania 
syna sołtysa, Piotra Lancewie 
cza. 

Poddany badaniu młody Lan 
cewicz, aczkolwiek zdradzał 
wielkie zdenerwowanie, to jed= 
nak oświadczył, że broni nie 
posiada, ao zbrodni mic nie 
Wie, 

Dalsze śledztwo  ustaliło, 
że przed kilku miesiącami od 
nauczycięla szkoły powszech- 
nej p. Grzelaka, Paweł Monikaj 
ło i Piotr Lancewicz nabyli z 
zachowaniem wielkiej ostrożno 
ści, za pośrednictwem trzeciej 
osoby dubeltów kę, 

Wobec ujawnienia tych szcze 
gółów Lancewicz przyznał się, 
iż Paweł Monikajło kilkakro= 
tnie prosił go ażeby zabił jego 
brata Jana, na co om się zgo- 
dził, lecz czynu nie dokonał, 7 
na cztery dni przed zbrodnią 

zabrał dubeltówkę, 
wraz z 8-ma nabojami do niej, 


Badany następnie Paweł M. 
|zeznał wręcz przeciwnie. We- 
[dtug niego zabójstwa dokonał 
0 Aadyt który po kilkakiot= 
Rych - usiłowaniach, wreszcie 
spełnił zbrodnię w dniu b wrze 
śnia, za umówioną zapłatę 100 
złotych. 

Wreszcie ustalono, że Lan- 
cewicz chodził dwa razy z Ja- 
nem Monikajło na ryby. mając 
zamiar go utopić w Niemnie, 
lecz za każdym razem stanęli 
na przeszkodzie obecni przy 
tem sąsledzi. 

Natomiast Paweł M. zamie- 
rzał otruć brata, lecz manewr 
ten się nie udał, gdyż o przy- 
szykowanym podstępie uprzęw 
dziła brata jego siostra Nina. 

Obaj poszlakowani stanzlt 
przed sądem okręgowym, roz- 
patrującym obecnie sprawy ta 
sesji wyjazdowej w Lidzie, 

W rezultacie sąd uznał za 
winnego zbrodni Pawła Mọni- 
kajłę | skazał go / 

na karę śmierci 
przęz powieszenie, 

Drugiego podsądnego Pio- 
‘tra Lancewicza sąd uniewinneł. 


/ 
. 
4 


natchnienie. Stało się to pew- | kuracji. 


i odrzucali głowę w tył, przy=|był przeciążony pracą, Wszyst 
bierając minę skazańca. ko załatwlano w okamgnieniu, 

— Coś niedobrze się panja choć zgodnie z prawidłem za 
czuje? zagadywał Aleksander,|wodu „dobrze namydloria Dro- 
rozpuszczając proszek mtydla= |da jest już nawpół ogolona“, za 
NY. * ledwie pociągano ią pendzeł- 

— Istotnie — wcale nie do-|kiem. Pomirno to interes szedł 


nego dnia, gdy właśnie apara- 
tem elektrycznym wysuszył 
to. co pozostało z blond wło- 
sów na główce klientki, Ale- 


ksańder puścił gorący prąd po czyć 


wietrza na własną rękę i, wy- 
dawszy okrzyk, ukrył się w 
głębi sklepu. Znalazł sposj3 
dla siebie. 

— Proste, 
rzekł mi 


praktyczne — |na zdrowiu. Te czasy — w t 
następnego dnia. —|rych pisano bez żartów — że 


oczach tłumu. 

Jest faktem. że do licznych 
dobrodziejstw zwycięstwa w 
wielkiej wojnie trzeba zali- 
także choroby żołądka 
Nerwowe wyczerpanie i pa- 
triotyczne odżywianie się nie 
przeszły bez śladu. Czasy wo- 
jenne wywarły swoje id 


Czuję ból? Puszczam prąd 1a |chleb z trocin drzewnych *ra 


żołądek. Chwileczka — i jaż 
poradzić sobie mogę. ` 

Jak oczekiwać należało, A!e 
ksander. „roztrąbił* swoje 
szczęście. Nie należał do ludzi, 
umiejących coś ukryć dla sie- 
bie. Klienci i sąsiedzi wkrótce 


tę samą wartość, co ciasto ha- 
by. nafta, nawpół rozcieńczo- 
na: wodą zastępuje światło 
elektryczne, a kuleczki z gliny 
— ziarna antracytu. Z chwilą. 
gdy dusza zbiorowa nadstawia 


[ucho — tọ — jak ośmielam S'ę 


zaznajomili się z jego metodą |twierdzić — okazuje się zbyt 


{ ulgą. jaka przynosiła. Zrążu 
śmiano się z niej, a potem pod- 
dano ją dyskusji. Niędowiarko 
wie zażądali sprawdzenia i ud 
było się kilka seansów publicz 
nych. Popion. oberżysta, któ- 
ry miał jakby ogień w żołą- 
ku* postanowił wypróbować 
środka na soble. 

— Jeśli nie pomoże — mo- 


bardzo niewvzodna i|że nie zaszkodzi, 


Aleksander rad był dowieść 


często, że jest to uchó ośle. W 


zwierzalłi się sobie zę swoch 
małych į wielkich  dolegliwo- 
ści, a pod pretekstem golenia 
się prosili o „zastosowanie apa 
fatu suszącego*. 

Przychodzili kolejno: rzeź- 
nik. stolarz, handlarz ripieci tł 
pomocnik pana Rebondier'a. ko 
mornika. Siadali w fotelu, wzdy 
chając. splatali ręce na żoładku 


sąsiedztwie Aleksandra ludz'e |Ą 


brze... 

— Miewa pan bóle? 

— Ach! to żołądek... Nie 
mam apetytu, czuję jakieś Ścis- 
kanie w dołku, a jeśli zjem choć 
jaiko tylko. mam w żołądku cię 
żar jak gdybym zjadł wołu... 

— Zastosuję ogrzewanie a- 
paratem suszącym — mówił A- 
leksander tonem poważnym. 

Klient śmiał się pod pianą, 
a eeose oczy do nieba, mó- 
wił: 

— To „kawał... 

— Bynajmniej... Cierpiałem 
od lat piętiastu, rozpoczynał 
Aleksander historię swej choro 
by, co trwało — zależnie od wy 
padku — tak dłuco, jak wyma- 
gało ogolenie lub ostrzyżenie. 
potem Aleksander wprowa- 
dzał klienta za szklane przepi- 
rzenie I tamm stosował swój za- 
bieg. ew 
Te filantropijne uprzejmości 
nie pozostały bez wpływu na 
praktykę zawodową Aleksan- 
dra. . Nie obvło sle bez zinniej- 
szenia ruchu, bez narzekań ze 
strony osób bardziej wymaga- 
iących. Pomocnik Aleksandra 


jeszcze jako tako. Wszyscy 0- 
kazywali pewną pobłażliwość. 
I ja sam także uczyłem się cier- 
pliwości, przeglądając. nięszczę 
sne pisma, które widuje się tyl- 
Ko w fryzjerskich zakładach I 
które zostają — jak przypusz= 
czam — specjalnie w tym celu 
redagowatie. 

Wszystko jednak popsuło się 
zupełnie z chwilą, gdy miesz- 
kańcy dzielnicy nabrali śmiało- 
ści, Nie szukali już pretekstu go 
lenia się i zjawiali się poprostu 
do zabięgu z aparatem o każdej 
dowolnej porze. A wówczas 
Aleksander zostawiał klienta w 
fotelu przed lustrem, z brodą 
nawpół oskrobaną, zmuszając 
go do czekania cierpliwie na 
koniec „operacji“ za szklaną 

ście zrobili na mo 


przegródką, 
Co. hruby 

jem mieiscu? Uprzedziłem Ale- 
ksandra uprzejmie i grzecznie. 
Lecz Aleksander przenosi apa- 
rat suszący nad brzytwę i sztu 
kę leczenia nad sztuką golenia. 
Zostałem zinuszony do zmiany, 


fryzjera. 
Tłum. L M, 


Ste. 6 


— Jak się ustrzec tyfusu 
brzusznego? — oto pytanie, z 
jakiem zwróciliśmy się do zna- 
nego lekarza higjenisty, 

— Dopók! owoce, pieczywo i 
i p. artykuły spożywcze nie bę 
dą jak należy zabezpieczone od 
zetknięcia 
z kurzem ulicznym | od much, 
nie może być mowy o prawidło: 
wej walce z tyfusem. Częściowo 
możemy zaradzić złemu przez 
mycie owoców przed jedzeniem 
ple co robić 

z pieczywem? 

Jedyny racjonalny, a naj- 
Ron sposóg: wziąć bułeczkę 
ub bochenek na widelec i całą 
powierzchnię opalić 

nad płomieniem gazowym. 

Że nie wolno pić innej wody 
jak flltrowaną, to stało się już 
chyba dogmatem higjenicznym, 
niestety, nie zawsze przestrzega 
nym, nawet przez inteligencję. 

Do wielkich miast, zaopatrzo 
nych we wszystkie nowoczesne 
urządzenia higjeniczne, tyfus do 
staje się zawsze 

letnisk ; przedmieść, 
dzięki t. zw. nosicielom zarazy, 
czyli osobnikom, które same 
przeszły tyfus ! przez czas dłuż 
szy, nawet całemi latami prze- 
chowują w swym organiźmie za 


Dr, med. 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 8-2 po poł, I od 5-9 wiecz 


W niedziele | święta od 9 do 12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wensry: 
cznych | moczopiciowych 
Leczeuie sztucznem słońcem gór- 

Ą skiem. 

ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5-48 
Oddzielna poczekalnia dla ns 


|razki, zgubne dla zdrowych. 32) 

|Ktoś słusznie powiedział, że 

| gdyby udało się wyśledzić o 

|statniego „nosiciela”, tyfus stał- | 

by się 

„chorobą przeszłości”, 
— A jak pan doktór zapatru 
je się na szczepienia ochronne? 
— W zeszłym roku dokona- 

no u nas 90.000 szczępień o 

chronnych, a zatem zabrano się 

energicznie tą drogą do walki z| 

tyfusem., A jednak znakomici e- | 

pidemjolodzy zagraniczni dono- 

szą, że szczepienie ochronne 

to miecz obosieczny, 

bo zapeczpiecza wprawdzie da- | 

nego osobnika od tyfusu, 3 
i 
| 
| 


czyni go nosicielem zarazy, nie- 
bezpiecznym dla otoczenia. 

— A czy nowoczesna medycy 
na poszukuje jakichś nieznanych 
dotychczas metod leczenia tyfu 
su? 

— Owszem, jest to leczenie, 
t zw. „adsorbcyjne”, polegające 
na wprowadzeniu do chorego or | 
ganizmu 


«£ C H O" 


Pieczywo roznośicielem zarazków (yinsowyth. 


Kwas w kiszkach zabija bakterje. 


fo aptekarza otworzył nauce 
dzisiejszej nowe perspektywy u- 
nieszkodliwienia jadów ! bakte- 
ru* w nróaniźmie ludzkim. 


W Łodzi przy ul. 


Nr 


231 


Rozprawa przeciwko Marjawitom. 


0 uwiedzenie mandolinistek 


została wyznaczona na koniec listopada. 


Z Warszawy donoszą: 
Olbrzymi tom. _ procesu 


Lokatorskiej 10 


w domu „Stow, Kobiet Przezor- 
ność“ założone zostało 


internat dla panien kat, z zupełnem utrzymaniem —w tymże 
domu mieści się 


oraz pracownia robót artystycznych haft. biały, kolorowy, 
bielizna i roboty kościelne, 

Przyjmuje się uczenice do robót. szycia i kroju na dogod- 

nych warunkach. Dojazd tramwajem Nr.Nr. 11 i 4 w stro- 


wegla drzewnego nę Chojen. 
w proszku, kwasu krzemowego 
lub chlgranu srebra, Okazało się Kierowniczka St. Szymonowiczówna. 


bowiem, że u zdrowego człowie- 
ka dolny odcinek przewodu po- 
karmowego zawiera odczynnik 
kwaśny, w którym bakterje ty- 
fusowe 
przebywają niechętnie, 

W kiszkach chorego na tyfus 
ten odczynnik z kwaśnego zmie- 
nią się na alkaliczny. 

Otóż wyżej wymienione sub= 
stancje przywracają kiszkom ich 
kwaśność, niesprzyjającą rozwo 
jowi bakteryj, 

Poza tem już 100 lat temu 
czynione próby z węglem drzew 
nym udowodniły jego zdolność 
pochłaniania i unieszkodliwienia 
substancyj trujących. W r. 1830 
pewien aptekarz francuski, na- 
zwiskiem Thonery połknął ! 

1 gram strychniny 
(dawka wystarczająca dla zabi- 
cia 10 ludzi) łącznie z 15 grama 
mi proszku węglowego i. był 
zdrów jak ryba. 

Ten heroiczny czyn skromne 


Wielkie święto Czerwonego Krzyża 


w powiecie 


Polski Czerwony Krzyż po- 
siada w powiecie brzezińskim 
uroczą kolonję fundacji p. Ma- 
rji Myszkiewiczowej „Niutkowo” 
położoną ö 3 i pół klm. od stacji 
kolejowej Rogów. Jako żywy 
pomnik uczczenia 10-lecia ist- 
nienia P. €. K, Okręg Łódzki 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
przystąpił w myśl uchwały komi 
tetu okręgowego do budowy 

wzorowego sanatorjum 


dla chorowitych dzieci, Wszyst 
kie oddziały P. C. K, leżące na 
obszarze Okręgu Łódzkiego zbie 
rają fundusze na ten tak wszyst 
kim sympatyczny cel. Niema 
wśród nas nikogo, w kim słowo 
„dziecko — przyszłość narodu 


Obojętność społeczeństwa dla ludzi wykolejonych. 
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' Znana artystka niemiec-|W ciągu trzech lat utrzymywa| wskutek zupełnego braku środ- 


ka Jadwiga Wange] założyła 
we własnym domu przytułek 
pod nazwą „Brama nadziej'* dla 
kobiet, które po opuszczeniu 


wiezienia znalazły się na bruku. | lo iei z żadna nomoca. Obecnieleo 


nie tej wysoce humanitarnej in- 
stytucji pochłonęło wszystkie 
iej zasoby a społeczeństwo po- 
mimo nawoływań nie pośpieszy 


ków zmuszona była przytułek 
zamknąć. Na ilustracji po le- 
wej: „Brama nadziei“, po pra- 
wej: założycielka filantropijne- 
zakładu. (h) 


brzezińskim. 


i ojczyzny nie poruszyłoby naj- 
czulszych strun serca, gdy cho- 
dzi więc o zbudowanie schroni* 
ska dla dzieci chorowitych. 

Polski Czerwony Krzyż ta o- 
stoja miłosierdzia w czasie po- 
koju ; woiny, odwołując się do 
całego społeczeństwa w powia- 
tach, należących do Okręgu 
Łódzkiego P. C. K. znajduje ! 
znajdować będzie u wszystkich 
bez różnicy zrozumienie i hojne 
poparcie, 

W dniu 29 września r, b. spe 
cjalny komitet obywatelski ucz- 
czenia 10-lecia P, C. K. powoła- 
ny do życia w powiecie brzeziń- 
skim przez Zarząd Oddziału P. 
C., K. w Brzezinach obchodzi u: 
roczyście to święto Czerwono- 
krzyskie. Komitet z całą enet- 
gig i poświęceniem 

zabrał się do pracy, 
ażeby uroczystość obchodu 10- 
lecia C, K. wypadła jak najoka- 
zalej, Cały obchód odbędzie się 
w kolonji „Niutkowo”. 

Program uroczystości przew! 
duje: 

1. Uroczystą mszę polową. 

2, Poświęcenie kolonii i fun- 
damentów pod sanatorjum, 

3. Uroczysty obchód „Doży” 
nek“ ze śpiewami, orkiestrą, tań 
cami etc i nie wątpimy, że man! 
festacyjny udział społeczeństwa 
w szczególności pow. brzeziń- 
skiego, przyczyni się przede- 
wszystkiem do uczczenia jubile 
uszu Czerw, Krzyża, 

Komitet obchodu uchwalił 
na ostatniem posiedzeniu wysłać 
delegację do przedstawicieli 
władz państwowych i kościel- 
nych z zaproszeniem na powyż 
sze uroczystości. 

Jak widzimy uroczystości 10- 
lecia w pow; brzezińskim zapo- 
wiadają się wspaniale, 
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zwierzchnika marjawitów, „ar- 
cybiskupa* Jana Marji Kowal- 
skiego oczekuje od kilku miesię 
cy na swą kołej w warszaw- 
Iskim sądzie apelacyjnym. 

Obecnie wiceprezes sądu a- 
pelacyvjnego. sędzia Fleszyńsk!, 
wyznaczył 
| termin rozprawy głównej 
w drugiej instancji na dzień 25 
listopada r. b. 

W aktach sprawy znajduje 
się obszerna skarga apelacyina 
obrony, rozprawiająca się z mo 
|tywami płockiego sądu okręgo- 
śwego, który skazał Kowalskie- 
ję 


na 4 lata więzienia 

tza czyny lubieżne z zakonnica- 
[mi i wychowanicami, podlegte- 
imi jego władzy. 

| Obrona wnosi o ponowne 
|przesłuchanie niektórych świad 
ków oraz o powołanie świad- 
ków dodatkowych, wymierzo- 
üych przeciw głównym świad- 
kom oskarżenia, a zwłaszcza 
|przeciw p. Zarębskiemu, z któ- 
rego obrona chce uczynić 
wręcz przestępcę i tendencyj- 


„biję tyeh si 


[nego aranżera sprawy. On to, 
|zdaniem obrony, urobił wszyst 
|kich świadków oskarżenia í 
środkami materjalnemi skłonił 
ich do fałszywych zeznań. 

Z drugiej strony płocki u- 
|Irząd prokuratorski w odpowie= 
dzi na apelację. wniósł również 
o przęsłuchanie kilku świąd- 
ków z listy pierwszej instancji. 

Wobec tego proces apelacyj 
ny w dniu 25 listopada będzie 
wbrew zwykłemu trybowi dru- 
ciej instancji nietylko rozprawą 
papierową. lecz I żywym prze* 
wodem z udziałem 

nieszczęsnych bohaterek 
tej ponurej sprawy. 

Zresztą o dopuszczeniu tych 
czy innych świadków będzie 
dopiero powzięta uchwała sądit 
apelacyjnego na nafbliższem 
posiedzeniu gospodarczem. 

Rozprawa listopadowa bę- 
dzie się jednak różniła tem od 
poprzedniej, że prawdopodob< 
nie od pierwszego do ostatnie 
go momentu posiedzenie 

pozostanie tajne. 


anyił ieronóW! 


15 lat więziena za zamordowanie 


Z Katowic donoszą: 

Przed zamiejscowym Wy- 
działem karnym Sądu Okręgo- 
wego w Królewskiej Hucie pro 
ces przeciw Józefowi Prok.ys:0 
wi, lat 21, oskarżonemu o 
matkobójstwo. 

Oskarżony twierdzi, że o 7a 
bójstwie nic mu nie wiadomo, 
jako też zabójstwa 

nie przypomina sobie. 
Jednakże Śświadkowię, zwłasz- 
cza ojciec oskarżonego I 3-€i 
bracia zeznali pod przysięgą „b 
ciążająco. Już przed popełnie- 
niem czynu oskarżony zapowia 
dał, że'”,„zablle tych starych p'e 
róńów* It. p. Lekarze rzecz- 
znawcy stwierdzili, że oskarżo 


matki. 


ny jest wprawdzie epilepty= 
ikiem w wysokim stopniu, jed= 
|nakże w chwili popełnienia czy 
nu nie miał zamroczenia umy- 


jsłu i nie jest niepoczytalniy.. 
Prokurator domagał się kary 
lśmierci, twierdząc, że mordu 
dokonał ze  zastanowieniem. 


Obrońca przeczył temu, mó= 
wiąc, że może być mowa ra=- 
czej o zemście, niż o planowo= 
ści. Sąd ogłosił wyrok, skazue 
jący Prokopa na 15 lat ciężkie= 
(Igo więzienia z policzeniem are- 
sztu śledczego, uwolnił nato- 
miast oskarżonego 

od zarzutu zgwałcenia. 
poaa ny wyrok przyjął. 


REL EE 


Bezbronna dziewezyna w aucie oprySzkóW. 


Bestialskı napad. 


Z Wąbrzeżna donoszą: 

Cała okolica poruszona jest 
wypadkiem, jaki wydarzył się 
w naszej okolicy w tych dniach. 

Na drodze pomiędzy Jawo- 
rzem a Dębowąłąką, w lesie, na 
padnięto na dziewczynę z Ja- 
worza, 24-letnią Huldę Kraft. W 
pewnej chwili, gdy znajdowała 
się w lesie, z przeciwnej stron 
nadeszło dwóch  nieznajomyc! 
mężczyzn. którzy ią zagadnęji, 


„Rapsodia 
na ekranie: 


Właściwie o rapsodjł niema 
tu mowy — jest czardasz, jest 
miłość. jest pijatyka, jest stary 
genera! u boku młodej generato 
wej. jest prymas cygański, ale 
rapsodji niema. W każdym ra- 
zie przemiły film. miejscami do- 
ciągniety został nawet do pew- 
nych wyżyn poważniejszych. 
Willy Fritsch coraz bardziej się 
wybija. W każdym, nowvin ©- 
brazie można ów postęp zano- 
tować. Dita Parlo zdaje się nie 
zrobi wielkiej karjery w Ame- 
ryce. Ma krzywe oko lewe, 
dwa gesty ekspresyjne, poza 
tem jest chwilami nudna, — W 


xx 


czy niema pieniędzy przy soba 
Kledy dziewczyna chciała odpo- 
wiedzieć, nieznajomi pochwyciw 
szy ją za ręce wciągnęli 

do samochodu, 
nadjeżdżającego w  szybkiem 
tempie, W samochodzie ohydni 
bandyc! dziewczynę zgwałciłi, 
poczęm zosławiwszy swą ofiarę 
w lesie, sami odjechali w stro 
nę Debowejłąki, 


—X—m 


węgierska" 
«Capitolu. 


tym obrazie naprawdę świet- 
nym jest tylko i wyłącznie re- 
żyser, bo nawet doskonała Lil 
Dagover nie wyszła poza ramy 
swolch możliwości. — Jest tam 
jedna osoba, która bije wszyst= 
ko, i jest godna grać w najwię* 
kszem arcvdziele amerykafńi- 
skiem: jest nią bezimienny 
Skrzypek; skąd wvdobyto ta- 
kiego bajecznego artystę i kto 
był na tyle czelnym. by zamie= 
ściwszy na ekranie nazwiska 
całego zespołu. pominąć to 
imię? Przecież on ma tu naiwię 
kszą i najtrudniejszą rolę? 


„Człowiek o błękitnej duszy”. 


na ekranie: „Spółdzielni*. 


Film psychologiczny reżyse| 


ra Michała Machwica, ma cha- 
rakter wybitnie kameralny. — 
Ze względu na to, 
tym dominujące znaczenie ma- 
ją przeżycia wewnętrzne: film 
posłada za mało ruchu. Poza 
tem panuje w nim pewna cias- 
nota życiowa, jednostajność tła. 
Akcja, której środek ciężkości 
spoczywa w psychice postaci— 
toczy się dość leniwie, dość tra 

fe akcentując monotonię ży- 
cła. Film taki, by osiągnąć 


swój wyraz artystyczny — mu- 
si Się oprzeć na b. skoncentro- 
wadfiej grze artystów i na cieka 


wych podeiściach reżwserskich. 
| Chr, 


że w filmie | 


Zbyszko Sawan miał rolę 
dość trudną: człowieka zapa= 
trzonego w jakiś ideał, nie zna- 
jącego życia i nie mającego w 
|sobie życia. Jednak Sawan tt- 
miejętnie podkreślał marzyciel- 
|skość i dziecięcą czystość „błę* 
kitnej duszy“. Eugenjusz Bodo 
— jako kontrastowy typ reali- 
sta — wniósł dużo szczerego 
Życia w tę nionotonię tematycz 
ną. Twarze Aliny Konopki Í 
Dolores Orzimi nic nie wyraża” 
ją. Konopka ujawniła swa prę 
żność cielesną w dobrze kino- 
wo podchwyconvch kreacjach 
tanecznych, 

Zast. 
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| i Fiol i 
Czerwoni — Fioletowi. 
to, Program sportowych imprez. 
vs Kalendarzyk sportowy na|dzina 14-ta ŁKS. III — Turyści 
oni) dziś | jutro przedstawia się me- [II]. Mistrzostwo klasy ©. Qó- 
zbyt bogato. jeżeli chodzi o p'l- |dzina 15.30 ŁKS. — Turyści. 
| u. $ ke nożną. Odbędzie się zale- |Mistrzostwo Ligi. 
aa dwie kilka zawodów piłkar- 
eń skich o mistrzostwo wszyst- KOLARSTWO. 
adi kich klas. Szezegótowy kalen- Na Krzywiu pod Zgierzem 
cii. | darzyk Imprez sobotnich i nie- |dwie imprezy kolarskie. Szoso- 
pei dzielnych przedstawia się na-|we mistrzostwo kolatskić klu- 
i je j stopuąco: lbów robotniczych; szosowy 
rel | wyścig o nagrodę jubileuszową 
wą Sobota: ŁKS-u. 
ad PIŁKA NOŻNA. | LEKKA - ATLETYKA. 
Boisko przy ulicy Wodnel |: Na boisku WKS-u zakoń- 
| | Rodz. 15.30 — zawody tOWAa* |-zenie pięcioboju wojskowo- 
Ai. rzyskie Bieg — Kadlmah. sportowego o mistrzostwo Ar- 
zie. LEKKA - ATLETYKA. |" 
ada Boisko WKS, — pięciobój TENNIS. 
da wojskowo-sportów y a mistrz Rozbóczęcie turnieju tenni- 
bę: kwo: Armi. sowego o SW ŁKS-u 
na kortach ŁKS-u. 
A Niedziela: i 
nige PIŁKA NOŻNA. PABJANICE: 
Bolsko Qeyera, godz. 9-ta W sobotę i niedzielę dwa 
Kraft I] — Geyer Il. godz. 11-ra |spotkania piłkarskie: W sobotę 
Ocyver | — Kraft I. Spotkanie jo godz, 1530 Hasmonea (Łódź) 
towarzyskie. Boisko przy ulicy |— Makkabi „Spotkanie towa- 
6) Wodnej godz. 11-ta Turyści Ibjrzyskie. W niedzielę na bolsku 
> — Union I. Mistrzostwo klasy Burzy o godz 11-ej Hakoah I 
A. Boisko ŁKS godz. 11-ta Ko |—Burza I. Mecz o mistrzostwo 
leiowy — Słowacki. Mistrzo: klasy A. O godz. 9-ej przed- 
(| stwo klasy C. Boisko WKS.. 30 mecz, 
2 
Kto wie ?... 
ty- > 
ed-| Co nam przynies'e najbliższa niedziela. 
SZ 
z Im bliżej końca mistrzostw Obecna dobra forma ŁKS-u 
iy f ligowvch. tem większe zainte- przemawia za zwycięstwem tej 
ary | resowanie wzbudzają każdora: | drużyny. 
rdü | zowe spotkania. | Podobna sensacją na Gór- 
em, Ogólne zaciekawienie wzbu|nym Śląsku będzie spotkanie 
nó-| dza przedewszystkiem kwestia |miejscowych rywali IFC i Ru- 
ra=| kto zdobedzie zaszczytny chu, Obie te drużyny odniosły 
vo- | tytuł mistrza, w ubiegła niedzielę pełne sukce 
ZU= Na pytanie to trudno napra' |sy; pierwsza bijąc Czarnych. 
e-f wde odpowiedzieć. Tvleśmv druga (iarbarnię. Walka zapo- 
re-i już mieli niespodzianek w obet |wiada się zatem bardzo zacię- 
ito-| nvm sezonie. że ryzykowną by |ta, A wvnik jej stoi pod zna- 
toby rzeczą stawiać horoskopy | klem zapytania, 


>] hahay las 
GZCCZ PEWA Ze ODECNY te 


ader Warta, Tak również króczą 
ca na druciem miejscu Wisła. 
maja duże szanse na ten za- 
szczytny tytuł. Wartv pozycja 
jest o tyle lepsza. że mą ona o 
jeden punkt więcej | rozegrała 
mniej gier od dotychczasowego 
mistrza, 


We Lwowie stołeczna War- 
szawianka spotka śię z tamtej- 
szą Poonia I będzie miała tru- 
dne bardzo zadanie. gdyż eks- 
mistrz Polski walczy na swoim 
terenie i 

ulezwykle ambitnie. 
Mieszkańcy Warszawy oglą 


„E C 
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Uniewainienie iegorocznych Fozyryweł 


ligowych? 
Zarząd Ligi podał się do dymisii. 


Polska sportowa ma znowu | 


wielką sensację, tym razem na 
tury organizacyjnej. Wczoraj 
o godzinie 2-ej w nocy, po sze- 
ściogodzinnych, niezwykle bu- 
rzliwych obradach, podał się 
do dymisji 

zarząd Ligi Polskiego Związku 
Piłki Nożnej, z prezesem mjr, 
lzdebskim na czele. 

Główną przyczyną - takiego 
zakończenia  kilkugodzinnych 
obrad plenarnego zebrania za- 
rządu Ligi, były ostre wysta- 
pienia delegatów klubowych 
przeciwko działalności zarządu 
Ligi. Specjalnie atakowane bv- 
ło funkcjonowanie wydziału 
gier i dyscypliny oraz 


(ij Mila stanie 


zła gospodarka Ligi. 

Najgoręcej przeciwko dzia= 
łalności Zarządu Ligi występo= 
wał delegat warszawskiej Le- 
gji, gorąco wspierany przez de 
legatów klubów zagrożonych 
spadkiem z Ligi: Pogoni, IFC. 
Katowice, Ruchu i t, d. 

Termin nadzwyczajnego wal 
nego zebrania wyznaczono ua 
5 1 6 października. 

Jednym z najbardziej sensa 
cyjnych punktów. jakie będą 


na "niem rozpatrywane, jest 
wniosek tinieważnienia tego- 
|rocznych rozgrywek ligo- 


wych!!! 
Wniosek doprawdy daleko- 
idący. 


jutro W Drame? 


E.K S. czeka na depeszę z Warszawy. 


Nową sensacją Łodzi, po wia |nie została podana data dyskwa |18.10, Praga 163.80, Wiedeń 


domości o fermencie w Lidze, 
jest | 
zdyskwalifikowanie Mili, 
przez Warszawę na przeciąg 3 
tygodni. Jak wiadomo Łódź na- 
łóżyła dyskwalifikację na prze- 
cią 4-ch tygodni, Zatem dwie in 
$tancje jednocześnie zajmowały 
się į to w jednym dniu (11 b, m.) 
sprawą Mili. Świadczy to wybił 
nie o tem, jak należało Turys- 
tom na 
jego ukaraniu. 

Nie dziwi nas ostatecznie ten 
wypadek, gdyż sekretarzem Li 
gi jest p. meent ptzedstawi- 
ciel i członek Kl. Turystów. 

Charakterystyczne jest jed- 
nak to, że w komunikacie Ligi 

> X 


61 godzin 


litikacji; wynika więc z treści 
komunikatu, że Mila 

nie może grać w niedzielę 
przeciw Turystom, 

ŁKS wysłał depeszę do Ligi 
z zapytaniem, co właściwie się 
|dzieje, gdyż termin został prze- 
oczony wyjątkowo (we wszyst- 
kich komunikatach terminy były 
podawane). ŁKS czeka odpowie 
dzi, którą zgóry opłacił, 

Zachodzi obawa, że odpo- 
wiedź do jutra 

nie nadejdzie, 

będzie więc to jeszcze jeden 
„kwiatek” z działalności wro- 
gów Czerwonych. 

Dalsze szczegóły nie omiesz- 
kamy podać. 
X 


w wodzie. 


Ambitną rokordmankę wyciągnięto 
z wody nieprzytomną. 


Jednym z najbardziej atako 
wanych przez amerykańskie 
pływaczki rekordów” jest re- 
körd najdłuższtgo przebywania 
w wodzie. Ostatnio pisaliśmy 
0 doskonałym wynikuMrs, Myr 
tle Huddleston. której udało się 
pływać przez 60 godzin. Nieda- 
wnio łednak o poprawienie po- 
wyższego wyniku pokusiła się 
osiemnastoletnia jej rodaczka, 


|cych zwolennikami tego rodza- 
ju przedsięwzięć. 
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| 
dyn 484 i 21/32, Paryż 391 i 1/4, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
| Wiedeń 14.09, Praga 296, Ware 


ZAGRANICA. 


Zurych 58.25, Berlin 46.95— |szawa 11.25. 
47.35, wypłata na Warszawę 
46.97 | pół — 47.17 i pół, Lon- BAWEŁNA. 


dyn 43.24, Gdańsk 57.82 — 66, 
wypłata na Warszawę 57.79 — 
93, Wiedeń 79,48 — 76. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 
Jork 484.88, Holandja 12.09 1 
5/16, Francja 123.92, Belgia 
34.87 | 7/8, Włochy 92,70 i 5/8, 
Niemcy 20.36 i 1/4, Szwecja 


Nowy Jork, 13. 9. Amerykań 
ska, Loco 19, Zamkn. Kontr. 
poł. Styczeń 19.11, luty 19.25, 
marzec 19.39, kwiecień 19.47, 
maj 19,56 — 8, czerwiec 1920, 
lipiec 1945, październik 18 78 
— 80. listopad 18.92, grudzień 
19.12 — 14. 

Liverpool, 13. 9. Amerykań 
ska. Styczeń 10.07, luty 10.09, 
marzec, kwiecień 10.15, maj 
10.19, czerwiec 10.18, lipiec 
10.17. sierpień 10.11, wrzesień, 
październik 10.02, listopad 9.99, 
grudzień 10.06, loco 10.32. 

aka 


Waluty, dewizy i złoto. 


NIE ;FDNOŁITA TENDENCJA |tendencja dla akcyj nie pogor- 
DLA DEWIZ. szyła się bynajmniej, a nawet 
Ogólne rozmiary zapotrze- dla poszczególnych gatunków 
bowania na giełdzie walutowej | dało się zauważyć wyraźne po- 
utrzymały się nadal w dotych=|lepszenie, to jednak ogólne roz 
czasowych minimalnych: grani: | miary obrotów uległy dalszej 
cach. Tranzakcyj gotówko- poważnej redukcji. 
wych dolarami nie zawierano| Przyczyną tego stanu było 
zupełnie, a także cały szereg | WVCzekujące zachowanie się 
dewiz wobec braku popytu zo-| Zarówno sprzedawców, jak I na 
stał bez obrotów. Nastrój ogól-|bywców, obie strony bowiem, 
ny był zmienny, Jedynie dewi-|Spodziewając się rychłej 1 ko- 
za na Nowy Jork utrzymała się|rzystnej dla siebie zmiany ten- 
przy swym stałym kursie; z|dencji wstrzymywały się od za 
pozostałych obniżyły się dewi| Wierania większych tranzakcyj 
zy na Paryż o pół gr. i na Pra-|W nadziei na dalsze zyski. W 
Kę o Ćwierć gr., wyżej nato- |dziale bankowym zwyżkował 
miost ceni ono dewizy na Lon-|Znów silnie o 2 zł. 75 gr. w ma- 
dyn o ćwierć gr., na Szwajcarię |tych tylko, a zupełnie niedosta- 
o 3 gr. na Wiedeń o 1 i trzy |tecznych ilościach oflarowywa 
czwarte gr. i na Włochy o pół| nv Bank Polski. Bez zmiany no 
GTOSZA, towano Bank Zw. Sp. Zarobko- 
i wych. Pokaźną zwyżkę 2 zł o- 
siągnęły także akcje kopalnia- 
ne Warsz. Tow. Kop. Węgla. 
W grupie akcyj metalurgicz= 
nych utrzymywały się przy do 
tyvchczasowych kursach Mo- 
drzejów i Starachowice, popra- 
wit natomiast swój kurs Nor- 


34.43, Warszawa 43.24. 
Paryż. Zamknięcie. Londyn 
TR i pół, Nowy Jork 25.56 1 
iR 


Nowy Jork. Zamknięcie. Lon 


POŻYCZKI PREMJOWE ZNIŻ 
KOWAŁY. LISTY ZASTAW- 
NE NIECO SŁABSZE. 

Z papierów państwowych 
słabszą tendencję miały i zniż- 
kowały wobec chwilowo nade 


„A via dać beda dawno niewidzianą |Miss Corinne Rossbarz. Próba miernej realizacji przez kulisę 
ba Kto wie czy ŁKS, ep Wartę poznańska — kandydata |powiodła się. zdvż zdołała ona obie pożyczki premjowe, Stra- sie DOOLA Aki AA 
por | Garbarnia i Cracovia nie DECA |pa przyszłego mistrza. utrzymać się w wodzie o całą cila przytem 4 proc. Poź. Inwe- | czych Haberbuscha, gdyż na- 
ciw | miały coś do powiedzenia. ryj Spótk Legija. A bę | godzine dłużej, płynąc bez stycyjna 75 gr., obniżyła się też wet bardzo wysokie © 1 
Heh rvjaśni nam nieco]  Spotka się onaz Legja. A bę S cokolwi 25 D ; e vsokie ceny nie 
Niedziela wyjaśni nam nic l brzerwv przez 6l godzin, wysi- olwiek o 25 gr. Dolarówka. 
svtuację dzie na co patrzeć, Obie druży piigi KwWyć Í Pozostałe pożyczki jak 5 proc. |zdołały skłonić posładaczy ma- 
em Będzie to dzień lokalnych |nv stoją bowiem tw vosa. Sod AAA To wycią Konwersyjna | 5 proc Kolejowa RAKA Kody ek: 
` s de kalni y sk 3 i > : HEN R anzakcji. Inne działy pozosta- 
> | -niaminek | nicznie. a nie brak im | romy oraz listy zastawne i obligacje |s" 
dni walk w Krakow le be njaminek nı ZA znięto ja z wody nieprzytomną, r ig ty bez poważniejszych obrotów. 
ci, | kowe Qarbarnia. a się 2| OWYCH MORZWZACYE przvczem lekarz zalecił jej żyj aa T ARVOR gk I wskutek tego I bez notowań, 
arę jj „weteranem Cracovią. przymusowy odpoczynek czte- pij Kp bef s 
to. Wynik trudno przewidzieć. d | kich rodniowy. który p. Rossberz R a DS Pizy l 
| Niewatpliiwie Garbarnia bę- Wyjaz po S spędzić musiała z łóżku. | Nasza rodaczka procentowych Żaden age BR GIEŁDA ZBOŻOWA. 
i s f; zrehé i a 0 : zÀ "af" ê wi 
| dzie się starała zrehabilitow ić lekkoatletów. „Nowv ten re rd wzbudz Pola Negri jako „Biata zdołał poprawić swego kursu, Warszawa, 14.9. Tranzakcje 
d ó i 
ma | za ostatnia swą porażkę, zada ; wielki entuzjazm wśród amery Haies a wiele poniosło dalsze straty | 14 f/e!dzie zbożowo-towarowej 
_ ną jej py „EEN do Paryża. kańskich sportowców. bedą- siężna . zniżkowały bowiem 5 proc 4 2 100 m paz st. Warszawa, — 
qórnośląs zh, em Z MK, RARE | ZZ „|-<eny rynkowe: żyto 25.25 
z drugiej sr Ad) rozy Fn) We czwartek 0 tęczę 8.50 r Dziś o godz. 8.30 wiecz, e Nzoz uży paka 25.50, pszenica 40 — 41, owies 
mego dążyć bedzie | Cracovja. | rano wyjechała do Paryża ra Lz : -|jednolity 23 — 25, jęczmień na 
et- kiem“. ten sam los. przezrywa- |koatletyczne ekspedycja pol- biorą udział artyści: Janusz Szyndler humorysta wie t k ursach za- 28 — 30 rzepak 67 — 70 mą- 
re- k . ho Tamara Gorłówna tancerka charakter., Wandzia rano tranzakcje 4 | pół proc. ka i 3 
iac do Warty. ska w składzie: Petkiewicz J l z. ziemskiemi | 8 a pszenna luksus. 78 — 84 — 
Lil) W Łodzi »olennicy piłki | (1500 i ; kj | === MJ Wolińska tancareczka baletowa. Jerry Rawski skiemi | 8 proc. L z. m. 4-0 67 — 71 tnia 70 
my) ~ Łodzi zwolennicy p CA 3 mile). Kostrzews Dxiś o godz. 5 po poł. humorysta-satyryk. Łodzi. Z obligacyj m. Warsza- — T1, — ży proc. 
“> | nożnej mieć będa nielada sen- |(800 | 400 przez płotki) | Sikort- Popularny | Uw Wejtcie 1 zł., | 50 gr. | Wy obniżyła si 39 — 40, otręby pszenne szale 
am > Koncert Popu y aga! Ceny zniżone Wejśc , gr vła się o 75 gr. 7 proc. 21 2 
stel sację w postaci lokalnych „der- |ski (100 m. | skok wdal). Kie- pod dyr. R. TELGA | Powrót tramwajami do godz 11-ej zapewniony. | Poż. Konwersyjna z 1926 r. — 22, — cienkie 18 — 19, — 
i | bv" pomiędzy starymi rywa- |rownikiem drużyny z ramied'a Jutro o g. ii-ej W programla najnowsze salagiery warszawskich żytnie 16 — 16.50, kuchy Inia- 
ie-| ami | PZLA. jest p. Weintal. PORANEK zewii MINIMALNE OBROTY AK- |28 "oprdo, grzępakowe 32m 
è: ŁKS a Turystami. ie CIAMI . roty średnie. 
my k zmniejszona, 
ta- Jakkolwiek dotychczasowa ns Wał 
kto | Radjo-kącik. ulubienica pubilczności łódzkiej, jako piękna wi n T pateka w 5 aktach St. Żeromskiego „Sulkow ROZA ZK ZE RZ KZK RÓ - i Z ZA EZ, 
iie- | 3 zanna. Woskowski (Figaro). Morska (Hrabina) | ski“. Widowisko uświetni wystep Juljusza Oster- 
ska Sobota, 14-go września. Nledźwiecka (Cherubln), Dunajewska (Marcelina) | wy, który tytułową rolę kreowdć będzie tylko do j N T R Y G A N T“ 
to Warszawa. — Qodz. Martia! (Franusła),  Brodniewiez (Almawiwa) | środy włącznie. W waźniejszych rolach Ściboro- ss 
wię | 13.00 Komunikat meteorologiczny; 15.40 Komunikat | Lenk aroen onie (Barylo), ij 0 \Ga Ba Pan Puchalski, Woźnik | Zbucki oraz na ekranie: „Grand-=Kina', 
gospodarczy; 16.15 „Kącik artystyczny L. S. 3.“ | ska), Hajduga (Łapówy), Ourynowicz (wożny: 4q- rówski, Staszewski, Skorasiński, Tatarski, Tar Paweł I, car W ii x 
a || wystep p. Ireny Romanówny; 16.30 Koncert z plyt | dowy), Woszczerówiez (ogrodnik) oraz Łabędzki | takowicz, Warchałowski. Dekoracje E, Pietie |jgrzy w sobie Rak tj EEK zA pomoc 
| zratnofonowych; 17.15 Komunikaty przygodne: | (lokaj) W przedstawieniu biorą udział chóry || wicza. Kostjumy wypożyczone z „Reduty“, mieszaninę tyranii odzew zyka wstrz Pieni ód ostot 
17.25 Odezyt z Poznania: 1750 Ostatnie nowiny | orkiestra pód dyrekcją Białostockiego. Muzyka „ W niedzielę pó południu oraz w niedzielę w.e at 3 A M | i ymuje cara od wyjaz 
7 y słabości i szaleństwa. Człowiek |du. Uraż 
| e wystawy. Transmisja z Poznania na wszysikie | Mozarta. czorem, poniedziałek, wtorek I środę „Siiłkow ten jest w rzeczywi toś ry pen bin W ona w swej miłości hra 
K polskie siacje; 18.00 Słuchowisko dla dzieci, Baśń Dziś przedstawienie popołudniowe (ceny na- | skl z Osterwą. nikiem sw ch: BAA OI Paki esterman zdradza plany 
jesienna pióra K. Szelburg-Zarębiny p. t „Wes»ła | niższe od 50 gr.) „Miry Elros“. Początek ń zodz ciągłej ob P EEN E, Pea E aneng, który zręcznym wybie 
Wólka” z iustarcją muzyczną p. Wład. Macur: ; | 4e] po południu. E WIECZÓR HUMORU W HELENOWIE, ag > piein przed poddanymi giem znów odzyskuje zaufanie y 
Olei 1960 Rozmaitości: 19.25 Kommiikat rolniczy | me. Dyrekcja miłego parku Helenów jest naprawdę wywołując w nich jednocześnie |cara. 
DA= | toroloziczny: 1956 Sygnał czasu 1 odczytanie TEATR KAMERALNY niezmordowaną. gdy chodzi o zapewnienie publiez Aa heneg te bej di w Saia wdarli fa 
na- , w a l ści Horn „JA entyczne uczucia, Je- |spiskow o sypialni cara i do- 
dzień następny: 20.05 „Radjokronika i ws | tości przyjemnego spędzenia czasu w tym prze: ; : poxowcy yp 1 
W i a anoen 26%) Konca wię: e Dziś esia yakni kooi na ł. | ślicznym ogrodzie. ym prze: | den jest tylko człowiek na dwo- |konali zamachu, Aleksander I= 
U= | czorny W przerwie komunikat teatrów miejskich; ściana ago PE mólkiem | | dzisiaj wytężyła cala swą eterzję I da nam |77% któremu udało się zdobyć |ulubieniec ludu — wstąpił na 
jel-| > m0 Komunikat. meteorologiczny; 22.05 Komuni: | powodzeniem Só tklch scenach połskich Te | PTÓCZ koncertu o godz. 5-ej pod dyr. R. Telga zaufanie cara, minister dworu, | tron, - 
Ji “F kat P A. T.: 22.0 Komunikaty: policyjny. snor: żyseruje m Melita 2. rolach głównych: Iza Ko- | ° godz 8.30 wieczorem program kabaretowy, ta: hrabia Fahlen. Pahlen, mając do rę,» gra przesadnie tte 
O] owy i nad program: 22.45 Muzyka taneczna złówska. Karoli Lubieńska P. Relewicz-Ziemyó | kiego Fódź dawno nie widziała. i bro Rosji zę względzie chciał atralnie rolę cara Pawła, W ro- 
ali- mos: hsi a „P. 5 widzieć na tronie syna Pawła I |lach historycznych — artysta 
f ał Mellna. c Aleksandra i w tym celu stanął |ten zatraca się i ujawnia brak 
W miedziel niedziałek. wtorek powtórze + h - à i 
by. TEATR MIEJSKI. Riek PODA > DYŻURY APTEK ną czele spisku antycarskiego. |umłaru i przesadny patos, granie 
gł u w PRANS $ A e pc AA klei Gattin . Aleksander, nie chcąc brać u- say z błazeństwem. 
za- Dziś t jutro urocza komėédja w 5-ciu akta y do nabycia w cukie D Dziś dyżurują apteki F, Wojcickiego |działu w zamachu na ojca-cara, rabiego Pahlena zagrał Le* 


prę Beaumarchałstezo, której premiera wzbudziła en- 
tuzjazm dzięki pierwszorzędnej grze całego -e- 
Spolu. jako też dzięki fenomenalnej wystawie 
której zasługę dziela między soba reż. Tatarkie- 
wicz | art. mal Mackiewicz. Pełne uznanie zyskał 
Świetbi wykonawcy trudnych ról pp.: Jargowska 


an MER 


zodz. 8-ej wieczorem. _ 


TEATR POPUT ARNY. 


Dana będzłe dziż „Bulladyna” O godz 430 p 


południu dla młodzieży. . 


Dziś wieczorem premiera głośnego dramatu ti- 


| TEAL JB 


iNapiórkowskiego 27). W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), llnickiego (Wólczań- f 
ska 37), Leinwebera (Plac Wolności 2).|dniu, kiedy zamach miał być do 


Hartmena (Młvnarska 1), J. Kahana 
(Aleksandrowska 80). ` 
10:——— 


został ża namową Pahlena przeż 
cąra Pawła aresztowany, 


konany, car Paweł wraz ze swą 
kochanką, postanowił wyjechać, 
Wyjazd pokrzyżowałby plany 


z wielką 


wis Stone doslojalt, 


W |równowągą ducha I ciała, Oto 


artysta w szlachetnej grze, Flo 

rence Kidor gra poprawnie, lecz 

bez przekonania, Zast, 
X 
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Róże i kolce „króla“ ekranu. DRASTYCZNE DOŚWIADCZENIA NAUKOWE 


Cztery okresy w karjerze filmowej Artystki bez sukien. 
Henryka George d: : Jak wiadomo, paryskie wła-} Oto takim występom nadaje |potrzeba 5 minut do zupełnego 


Gdy aktor opowiada 0 okre- | nanda „Metropolis A dze policyjne zakazały wystę- się pozory doświadczeń nauko- | rozebrania się, 


Langa — |wielką ml daje satysfakcję. 


sach swego Życia, zazwyczaj |nagle moja piękna i nadewszyst- |największą — film, w którym |pów na scenie nagich tancerek. |wych i w tym celu mobilizuje się Teatrzyk więc rozpisał kon 
pierwszy okres jego karjery tea- |ko ukochana broda padła ofiarą | gram obecnie. „Skazaniec ze |Owóż jeden z dziennikarzy pa- |matematyków, fizyków, antro- |kurs o pobicie tego rekordu, a 
"ij: Set U Pa a głodów- rara prso węch nma Stambułu”. Nie film, a nadsuper |ryskich, p. Heynolde Packard GRE es i chemików, |nagrodę wzięła niejaka panna 
aeo osz lon $> że 0-|,, pasy po i stzy A ZE [fiIm!!! |wykrył, w jaki dowcipny sposób | eden więc z teatrzyków za- |Charlotka, która zdjęła wszyst- 
teatralnej bral I Ojej R | AGA 6 Ep 4 mei Tak G.E. [wiele teatrzyków mówił sobie matematyka, który |kie suknie z siebie, nie wyłącza k 
ea r Just nie od nich |bym dlań o „wiele więcej Ta ine obchodzi ten zakaz, obliczył, że dzisiejszej kobiecie |jąc koszulki w ciągu 3-ch minut. 
ję zaczą więc proszę) | Ale uczestniczek konkursu, 
mnie posłuchać... m | |które rozbierały się przed widza- 
- NA a L4 $ mi, było znacznie więcej, o co 
Pewnego dnia, gdy właśnie Jak nalezy czytac z twarzy? chodziło, Konkurs urządzono 
rozpocząłem się uczyć w szkole niby to w celach pedagogicze 
powszechnej matka zrobiła mi nych, aby nauczyć kobiety oj 
kpi niespodziankę, oświad. szczędzania czasu, Rzecz szcze 
: r% ; gólna tylko, że na lekcje poglą* 
—- Henteczku, pójdziemy dziś dowe przychodzili przedewszysł 
na przedstawienie popołudnio- kiem mężczyźni. 
we do teatru, Zobaczysz „Czer | 5 |. = W Innym teatrzyku pomysło= 
wony kapturek", arzą węc u W izjognomice wy fizyk, który oddawna zajmu- b 
Od chwili, gdym ujrzał to z je się właściwościami światłe ch 
przedstawienie, postanowiłem | Nos, tworząc środek ludz-|tembardziej w człowieku zanl- | oziębłości duchowej, gencją, możemy być pewni, że |odbitego, 
sobie raz na zawsze: muszę zo- kiego oblicza, zawsze zwracał |ką pierwotna nieświadomość, |zatwardziałości serca, nawet |cechuje go natarczywość, czel- | umieścił nagą tancerkę 
stać aktorem, Głównie zaś po-|i zwracać będzie uwagę, ponie- |tem łatwiej domyślać się można |szorstkości | brutalności. ność, bezwsłyd, jako sylwetkę za półprzezro- jeż 
dobało mi się, że baba Jaga |waż nadaje twarzy jej wyrazlu ludzi z podobnemi nosami ile człowiek o wydatnym bezwzględność, |czystym parawanem, ale równo» sk 
miała charakterystyczny, Nic, zresz- |cech Eh nie odznacza się inteli- bowiem u głupiego człowieka o [cześnie w rękach widzów zna* 21 
długą brodę... tą, tak nie szpeci człowieka | wydatnym nosie, zwłaszca gdy |lazły się podczas przedstawienia) Pr: 
Stan aktorski i broda — oto byly jak utrata nosa f 7 hh nos ten nie posiada szlachetne- |lustra, które umożliwiały widze ļ Bi 
moje dawne dwa marzenia i w słarożytności zwycięzcy w go zarysu i kształtu, niski po- |nie całkiem dokładnie tancerki ul. 
niczem innem już nie marzyłemi |bojach, chcąc pokonanym raz] ziom jego ducha i umysłu obja- |poza parawanem, R 
I rzeczywiście, nie miałem je- |na zawsze wia się wyraźnie, w sposób bez Paryski Luna Park odwołał) ski 
szcze 18 lat, gdy już zostałem za odebrać radość życia, względny. się do antropologji i yt tiyar Ę 
angażowany do miejskiego tea |czynili to w sposób okrutny, odzie o dużych ! szerokich | dział, że wystąpią murzynki afry] Na 
tru w... Kołobrzegu, Gaża moja |obcinając im nosy, nosach odznaczają się wybitną |kańskie w narodowym stroju, 8] Sa; 
wynosiła 35 marek, nie dziennie Znaczenie nosa odzwiercia- siłą woli, |ten strój narodowy ukazał się 
i nie tygodniowo, lecz.., miesięcz |dla się także w przysłowiach ! niekiedy także siłą fizyczną, a |w postaci jedynej ozdoby, tof pre 
nie, z których to pieniędzy mu- |śwarze potocznej, gdy mówimy w każdym razie wielką odpor- jest grubego krążka drewniane- w 
giałem żyć, Skromnie, nędznie, |„zwąchał pismo nosem”, „ma nością, Mały nos jest wyrazem |f0, wielkości talerza, wprawio| prz 
glodno, Za to „książęce” wyna- |nos do interesów", „wsuwać pewnego nego w wargę górną. obe 
grodzenie musiałem jeszcze peł- |nos w nieswoje rzeczy”, „prze: niedorozwoju, W jednym zaś z teatrzykówj W; 
nić funkcje pierwszego skrzyp” |wąchać sprawę” 1 t. p. inne o- zwłaszcza jeśli jest zadarty, i|12 Montmartre demonstrowanojł kał 
ka podczas przedstawień Opero- kreślenia, zawsze wykazuje przewagę u- jak to pewne plyny chemiczne 
wych i operetkowych. I jeszcze Spoglądając na czyjś nos, czucia nad rozumem., Spoty- |mają dar czynienia sukni 
jedną — krstyśca. Tak jest, Nie |przedewszystkiem stwierdzamy kamy podobne nosy u narodów prawie niewidzialną, | Wó; 
wiem, dlaczego, ale kilkoma u-|jego wymiary, Uderza nas jego pierwotnych, np. u Murzynów, Występowała więc na scena kor 


wagami zaskarbiłem sobie takie 
zaufanie moich starszych kole- 
gów, że zawsze radzili się mnie, 
czy tę lub inną gierkę wważam 
za 

pomysłową | efektowną. 

Czem zaś sobie to zaufanie 
zaskarbiłem,, Bo zawsze każ: 
demu przyznawałem rację.. To 
był drugi okres, 

A trzecie W cyrku, "Tak, 
choć trudno w to uwierzyć, Ja, 
"Henryk George, występowałem 
w cyrku. Zakochałem się w 
woltyżerce 'przyjezdnego cyrku 
wędrownego i wstąpiłem do ze- 
społu cyrkowego. Rola moja po 
legała na tem, że kiedykolwiek 


|wielkość, lecz śmiało twierdzić 


można, że ludzie wybitni prze- 
ważnie odznaczali się 
wiełkiemi nosami, 

Już Lavater (twórca  fizjogno- 
miki), zachwycając się wielkie- 
mi nosami, wołał entuzjastycz- 
nie: „O, panujący! Wybiera- 
jąc swoich ministrów, baczcie, 
jakie mają nosy!" 

W każdym razłe nasuwa się 
spostrzeżenie, że rozwój- nosa 
postępuje równorzędnie z roz- 
wojem stworzeń świata zwierzę | 
cego. Zwierzęta ssące aż do 
małpy mają nosy bardziej szer- | 
sze, niż długie, u małp nosy są 
równie szerokie jak długie, a 


Mandaryna Wu. 


Najlepszą kreacją Lon Chaney'a była egzotyczna rola 


odznaczających się  krótkiemi, 
płaskiemi nosami o widocznych 
nozdrzach. Szczegół ten ostat- 
nl wskazuje zawsze na przewa- 
gę uczuć pierwotnych — 

zmysłów nad umysłem, 

Ludzie o małych nosach są 
niezdecydowani, zamknięci, nie 
kiedy nawet lękliwi i widzimy 
też często u nich rysy oblicza 
nieokreślone, zdradzające małą 
inteligencję. 


zdradza człowieka 

o zwierzęcych instynktach, 
ciasnych pojęciach; tymczasem 
ludzie o wąskim, cienkim grzbie 
cie nosa są po większej części 


Szeroki | płaski grzbiet ne*” | 


bardzo ładna | bardzo przyzwol”| sze 
cie ubrana dama, skrąpiano ją w] Sze 
oczach widzów tajemniczymi kiji 
płynem i nagle suknie znikały, al złą, 
przed publicznością stała zupeł« | 
nie naga tancerka, 

Policja naturalnie występuje! 
przeciw tego rodzaju produk= 
cjom, ale orfanizatorowie, bro) 
niąc się, powiadają, że to są i 

doświadczenia naukowe; | 


tun 


Wieczorne rozrywki Łodzi | 


Teatr Miejski: „Wesele Figara“, 


zajeżdżało się do nowego mia- |dopiero u. człowieka nos jest subtelni, lubiący piękno, arty- Teatr Kameralny — Piecyk. w Jo ] 
steczka, siadałem na najpięk- | bardziej długi, niż szeroki, stycznie uzdolnieni. lotach } ) ki 
niejszego konia cyrkowego, u-| Wielki, wzgl. długi nos spo- Nos prosty, foremny, tak|-, Popularny: — Balladyna Et 

brany w żakiet, cylinder, białe tykamy u ludzi, którzy dążą do NIE „ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ zwany grecki, w odróżnieniu Apollo — Jego najniebezpieczniejsza on. 
rękawiczki, złoty zegarek (gar-|wzniesienia się ponad poziom od nosa rzymskiego, który prze przygoda KS gwa 
deroba ta była własnością dy-|swego życia, JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH dewszystkiem oznacza siłę, [pocz seansów: o modz 4 6,8110 | 
rekcji) | z powagą stawałem pragną rządzić, | jest dowodem zmysłu piękna. | Casino — „Miasto Miłości”. [barc 


przed ratuszem, Składałem wi- 


pozyskać ' znaczenie,  posląść 


władzę, są to ludzie pewni sie- 


Spotykamy go przeważnie u lu- 
dzi, którzy odznaczają się wraż- 


Czary: — Dziecko w pazurach małej paw 


zytę burmistrzowi i prosiłem o py. 

obniżenie podatku widowiskowe | bie, rozumni, obdarzeni talen- liwością uczuć, lecz są zarazem ' paos seansów: o gndz. 4. 6 £ 1 16 ty k 
o. Odgrywałem więc rolęjtem organizacyjnym, uzdolnieni opanowani, umieją myśli swe Giro -— Obrońca wasi IO" 
dość ważną chyba. To był mój | politycy, wodzowie, kierownicy PAWILON PRASY — PARK WILSONA, wyrażać jasno lecz bez chłodu, Pierwszy seans 4-ta ostatni 930 1 (mu 
trzeciokres, związków państwowych ! prze- zawsze obierają drogę bezstron Capitol: — Rapsodja Węgierska, lres 
Mój czwarty okres nastąpił, |mysłowych. ności przy wydawaniu sądów 0 | Grand-Kino: — Intrygant. ż 

gdy po odegraniu wielu filmów, Im bardziej nos staje się wy- ludziach. Łuna; — Nieśmiertelna miłość. Z 
a między niemi „Bandy białych |datny, im staje się ostrzejszy, O ile nos prosty jest zara- || „gowy: — Karnawał Wenecki. pi 
masek" oraz arcydzieła Ferdy- wyraźniej zakreślony (nos orli) zem długi, długa ta linja jest| pacz seansów o zodz. 5 Í pól po po "A * 
jodzwierciadleniem Mimoza: — Carewicz. z 
60056 62 103 232 394 450 66 32 TU1 38 861 87 | 42 76 90 99 791 809 902 103002 220 344 94 45)| 334 70 72 610 21 77 88 722 35 43 82 800 909 68|; +., cierpliwości, Miejska Galerja Sztuki: = Wystawyki d 
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i stąd podobne nosy wi 


kowyc 
badaczy. 


dzimy u uczonych i 
Zgięcie nosa 

przy samym jego końcu 
oznaczą materja istyczny świa- 
topogląd, chciwość i skąpstwo. 

Długi nos, delikatnej budo- 
wy, jest A ludzi, odznacza- 
jących się żądzą wiedzy, umy- 
słowością skłonną do krytycy- 
zmu, wnikliwością. Jest to tak 
zwany „psychologiczny”* nos. 

O ile nos taki znajduje się 

na ać” obliczu, 

zdradza ynie ciekawość i 
chęć k tyki, duszę zimną i trze 
źwą. ówczas orzec możemy, 
że stoimy wobec pedanłów, 
ludzi zatwardziałych pojęć, któ 
rzy właściwie nie mają żadnych 
wybitnych cech duchowych, 
it puste formuły zasad, 

Nos ostry, mały i wklęsły, 
spotykamy najczęściej u kobiet 
ster nieinieligentnych, jest do- 
wodem 

skłonności do obmowy 


i oszczerstwa, a zarazem cechą |! 


słabego charkteru. 


Dr.med. H. LUBICZ 
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uflca Cezielniana 43. tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych wene- 
1 moczopłciowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa. 
Przvimule od godz. 8—10 ! od 5—8. 


Ola pań od 3—5 oddziel. poczekalnia , 
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